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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami Ilustrowanemi dla prenumeratorów. 3 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. s 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerała w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8. rb., kwartalnie 1 rb 
BO kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Zagranicą miesięcznie rb, 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszułkowska Sia m 16. Tel, 198-65. Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk. kolportacyjny. :: 


Redaktor lub zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w akc aay Widzewska 106a, i od 7 do 8 w KOSTAR ja 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja — 
Przejazd nr. | (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po poładnin. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

z wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 Kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI... 


Cegielniana Nr: 63. 


sesja P apó glośna no- 
LEMSIĘNIEMÓW s5: 
99 Brieux'a 


Jutro wieczorem 


==. AZJA „Odom io mówi” 


Opera i operetka Łódzka >= 


Konstantynowska [6. 


„Lydańnka miłość 


Jutro 
popoł 


Jutro wiecz 


„lt kiężyci otang apostat“ 


Na wystawie „Światło, Ruch, Ciepło” -= 


w pawilonie informatora przemystowo-handiowego, wydawanego przez Inż. Jerzego Bau- 
zrertza pod kierunkiem literackim Dr. Żetizława Grotowskiego fotrzymywać można pojedyńcze 
numery pisma.. 1 grudnia wyjdzie specjalny numer wystawowy. 


Redakcja I Administracja Koszykowa 11, tel. 285-11 1-113-36, 


Towarzystwo 
St. PET. MECH. 


j Fabryki Obüwia- 


z geo, W St, PETEPSBURGU. 


i Magazyn własny w Ło 


Dr. Med. FOKSZANSKI 


Zawadzka Na' 39. "Tel. 21-67. 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B, asystent Petersburskich klinik, 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 1900—40 
Średnia 


Dr. B, Rejt, telefon 33-79. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. 


Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata „606* 1914 (wśródżyt 
nie). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
plonów) oswietlenie kanstu (uretroskopia), Przyjmuje 9691 pół 


to 12 i pół i od ana padnie aereśicjać 2 nę 
| Med--DENTYSTA i 
M. RIESNIK-EPSTEIN 
powróciła z zagranicy i mieszka obec- 


p” na ulicy DZIELNEJ Ne 14 
(dom Urysonaj 1133—50 


E iii plita 


zewnętrznej i wewnętrznej, 


BERLIN (P) Wskutek  wyrażo- 
nego przez ambasadora. rosyjskiego 
życzenia, sekretarz stanu Kokow- 
cow przyjął grupę tutejszych przed- 
stawicieli prasy rosyjskiej, mianowi- 
cie korespondentów „Rossji*, „Go- 
tosu Moskwy“, „Russkija Wiedomo- 
sti“, „Rannego:Utra*, „Rieczy*,„Tor- 
gow. Promyszl, Gazety“, „Peters- 
burskiej Agencji Telegraficznej* i 
„Russk. Słowa”. 
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= Piotrkówska Nr. 53, 


Z oddziałom obuwia, wy. 
sortowanego—w podwórzu 


Po pozdrowieniu, wygłoszonem 


przez prezesa niedawno zorganizo- 
wanego Towarzystwa literatów ro- 
syjskich w Berlinie, korespondenta 
„Russk. Wied.* Grossmana, * sekre- 
tarz stanu wyraził zadowolenie, że 
widzi na obczyźnie przedstawicieli 
prasy rosyjskiej, tem więcej, że 
wszędzie był zmuszony udzielać wie- 
le czasu przedstawicielom prasy za- 
granicznej. „Krytykujcie nas, ile się 
wam podoba— powiedział Kókowcow 
—ale bądźcie objektywni i _ ściśli, 
Komunikujcie fakty. rzeczywiste“; 
W następnej rozmowie  sekre- 
tarz stanu Kokowcow dał całkowity 


obraz swych wyjaśnień w. Rzymie, 
Paryżu i'Berlinie co do najważniej- 
szych kwestji, podkreśliwszy, że za 
granicą nieściśle pojmuje się poło- 
żenie prezesa rady; ministrów, po- 
równywane: do «stanowiska: premje- 
rów europejskich, odpowiedzialnych 
zd całą politykę gabinetu. 
"Szczególnie. drobiazgowo: sekre- 
tarz stanu Kokowcow odmalowałstan 
probłematów bałkańskich oraz kwe- 
stji albańskiej, grecko-tureckiej i 
ormiańskiej, których rozstrzygnięcie 
całkowicie potwierdziło jego opty- 
mistyczne poglądy, oparte na prze- 
konaniu, iż kwestje te nie mogą 
wywołać wojny europejskiej. = „Nas 
oskarżono, żeśmy zdradzili ideę .sło- 


*wiańską, a jednak ; wypadki uspra- 


wiedliwiły nasz kurs: Staliśmy w 
sprawie ostatniego wystąpienia włó- 
sko-austrjackiego po stronie Serbji, 
albowiem Serbja przez cały czas 
niczem nie wywoływała podobnej 
interwencji*. Kokowcow z zadowo- 
leniem. zaznaczył zgodę w poglądach 
mocarstw europejskich, w szczegól- 
ności Niemiec i Rosji, na reformy 
armeńskie. 

Misja rzeczowa: ministra, wed- 
ług słów Kokowcowa, była wyłącz- 
nie finansowa. Chodziło nie o poży- 
czkę państwową, której zupełnie nie 
potrzeba, lecz jedynie o zapewnie- 
nie środków na wykonanie progra- 
mu prywatnego budownictwa. kole- 
jowego w- Rosji, niezbędnego * dła 
rozwoju ekonomicznego kraju, Przy- 
tem sekretarz stanu Kokowcow po- 
wiedział, że, jego zdaniem,  najwła- 
ściwiej jest postawić -w ten sposób 
sprawę budowania kolei, aby budo- 
wnictwo. skarbowe sbarmonizować z 
koncesjami prywatnemi. W sprawie 
zapewnienia funduszów na prywatne 
budownictwo t kolejowe, Kokowcow 
osiągnął w Paryżu żupełne poroza- 
zumienie zasadńicze z Francją. 

Co do sytuacji wewnętrznej „w 
Rosji, Kokowcow, zaznaczywszy, że 
załatwienie konfliktu z Dumą na- 
stąpiło podczas jego nieobecności i 
on nie mógł w niem wziąć udziału, 
wyraził zadowolenie z powodu za- 


kończenia konfliktu i oświadczył, że 
wspólna  dzialalność rządu i Dumy 
stanowi podstawowy warunek w 
sprawie prawidłowego rozwoju pra- 
wodawstwa, dj 
A e e | 
y O i a rr 
(DANIE. prZEGMNEŚ. 
Jak gdyby obrażony na to, że 
wbrew jego woli i życzeniu na sku- 
tek zabiegów rzeźni miejskiej całe 
szeregi wiosek podmiejskich <zostały . 
wciełone do miasta, nasz zarząd 
miejski traktuje przyłączone dzielni- 
ce, iście po maczoszemu. Í 
Wiemy dobrze, że: nawet” wła- 
ściwe centrum Łodzi nie: cieszy się 
troskliwością władz miejskich łódz- 
kieh, przekonywamy się o tem na 
każdym kroku, ale . nawet ta ni- 
kła opieka - śchodzi'do' zera na'kre- 
sach miasta, które, przeżywając -od 
chiwili swego przyłączenia do Łodzi 
okres przetwarzanią się ze wsi w 
dzielnice miejskie, zrzucając,. że tak 
powiemy, siermięgę rolnika i ubie- 
rając się w stój miejski, tem wię: 
kszej'i troskliwszej wymagają 0- 
pieki. : 
Praca naszego. zarządu miej- 
skiego i działalność jego nosi na so* 
bie wszelkie cechy i znamiona tym- 
czasowości, temi też cechami od- 
znaczają się wszystkie plany i pro- 
jekty naszych władz miejskich, z zwy- 
jatkiem jedynie tych, które mu zo- 
stały narzucone zzewnątrz w postaci 
połeceń lub: nakazów- władz * guber- 
njakiych, czy innych. Każdy * krok 
naszegó magistratu: to paljatywa, 
wszystko, co się: robi, nie jest obli- 
czone. nawet. na okres życia: jednego ' 
choćby: pokolenia, wsżystko jest ro: 
bione na dziś. hu miób ż 
ak jest w śródmieściu. 
- Na kresach miasta ' jest znacz- 
nie, gorzej: : 
Taim zarząd miejski nie robi 
nic, bo nie można uważać za pracę 
żarządu miejskiego, gdy pod wpły- 
wem inicjatywy prywatnej zostaje 


2 


zabrukowana lub dostanie oświetle- 
nio gazowe jakaś ulica, gdy po wy- 
czekaniu lat 7 czy 8 uczyniono za* 
dość tym koniecznym potrzebom. 

Przyłaczone do miasta przedmie- 
ścia nie mają dotąd planu regula- 
cyjnego. 

Widocznie magistrat przejął się 
zasadą  październikowców i uważa, 
że nie może dać kresom tego, cze- 
go sam nie posiada, a więc planu 
regulacyjnego w pierwszym  rzę- 
dzie. Jeśli jednak dla centrum mia- 
sta, które załedwie w bardzo ogra- 
niczonym zakresie ulegać może ja- 
kimś zmianom, którego ulice, obra- 
niione _ wielopiętrowymi domami, 
przedstawiają niejako skamieniałości, 
które chyba nadzwyczajne jakieś 
potęgi rozbićby zdołały, to dzielni- 
ce włączone do miasta stanowiły, a 
w części stanowią i obecnie pewne: 
go rodzaju niezapisaną kartę, na któ- 
rej przy obecnym do nich stosunku 
władz miejskich pokolenia przyszłe 
odczytać będą mogły jeden jedyny 
wyraz „niedbalstwo“, 

Już dzisiaj na terenie większo= 
ści owych dzielnic jest zapóźno ma 
przeprowadzenie jakichś zmian, są 
one bowiem dość gęsto zabudowa- 
ne, że jednak ludność mniej zamo- 
żna, którą drożyzna mieszkań zmt 
sza do szukania tańszego lokalu, 
powznosiła na kresach owych prze- 
ważnie domy drewniane, należałoby, 
przewidując przyszły rozrost miasta 
i możliwość zastępowania domów 
drewnianych murowanymi, wytknąć 
nieco szersze ulice, choćby dla przy- 
szłych pokoleń oraz pomyśleć o pla- 
cach targowych, póki jeszcze czas, 

Druga potrzeba owych przed- 
mieść, to zabrukowanie ulic. 

Pamiętają zapewne czytelnicy 
wypadek zatonięcia w błocie na 
ulicy Miljonowej konia z wozem. 
Głębokość błota na ulicach przed- 
mieść naszych nie ustępuje wcale 
otchłaniom błotnym na ulicy Mil- 
jonowej. W planach więc zabruko- 
wywania poszczególnych ulic w mie- 
ście naszem winno być przewidziane 
wybrukowanie corocznie choć części 
ulic na przedmieściach. 

Niezależnie od  zabrukowania, 
które z konieczności rzeczy byłoby 
połączone z wyrównaniem „poziomu 
owych ulic, jedną z najważniejszych 
potrzeb jest oświetlenie tych zanie- 
dbanych dzielnic. 

Ludność tam zamieszkała, to 
wyłącznie ludzie pracy fizycznej, 
których, jak mówią u nas, dzień 
wygania do pracy, noc przygania 
do domu. Na błotnistych ciemnych 
uliczkach owych przedmieść, pozba- 
wionych w dodatku jakiegokolwiek 
dozoru ze strony służby: bezpieczeń- 
stwa publicznego, ludzie ci często- 
kroć są narażeni na różne napaści i 
przykrości, czemu współdziała obfita 
w owych dzielnicach ilość zakładów 
sprzedających napoje wyskokowe. 

Na. wszystkie wyliczone potrze- 
by przedmieść kasa miejska nie po- 
trzebowałaby wydać ani grosza ze 
swych własnych, że tak powiemy 
funduszów, bo nowe dzielnice w 
ciągu już lat szeregu płacą podatki 
według skali miejskiej, a że dotąd 
nic dla nich nie uczyniono, to sporo 
już się tam zebrać tych funduszów 
musiało. Chodzi tylko o to, by ja- 
kaś dobra dusza przypomniała kie- 
rownikowi Łodzi jego własne słowa 
wyrzeczone w odpowiedzi na żąda- 
nie ludności jednego z przedmieść, 
by je oświetłono: najprzód popłaćcie 


lat parę, miech się jakichś fuudusz 
uzbiera, a wtedy pomówimy o 
tem“. 


„NOWA GAŻETA ŁODZKA”—22 Listopada 1913 rokn. 


Wyliczone przez nas potrzeby 
stanowią zasadnicze, ogólne tło wy- 
magań owych dzielnic, wspólne wszy- 
stkim. Wszystkie one są pozbawione 
światła, bruku, dostatecznej opieki 
władz bezpieczeństwa publicznego, po- 
rządku w zabudowywaniu się, szkół, 
planu regulacyjnego, komunikacji tram- 
wajowej. 

Prócz jednak tych wspólnych 
braków, każda ma swoje potrzeby, 
czysto miejscowe, zwiążane z rozimie- 
szczeniem swem terytorjalnem, zale- 
źnie od tego, -do jakiej części Łodzi 
przylega dane. przedmieście. 

Inne więc, dajmy na to, są po- 
trzeby i wymagania Chojen, inne Ka- 
rolewa, inne Widzewa; poruszając więc 
na łamach „Gazety* sprawy owych 
pasierbów naszego miasta,, jakiemi są 
bezwąfpienia wszystkie przedmieścia, 
radzibyśmy usłyszeć głosy. mieszkań- 
ców poszczególnych dzielnie kreso- 
wych, głosy, w których słyszelibysmy 
wyliczone ich potrzeby, wymagania, 
plany, projekty. 

Dla głosów tych, bądź ujętych 
w posłać artykułów, bądź w postaci 
luźnych notatek nadsyłanych do na- 
szej redakcji, chętnie na łamach na- 
szych znajdziemy miejsce, jesteśmy 
bowiem zdania, że przedmieścia win- 
ny korzysta z tych samych idogod? 
ności jak centrum miasta. 

Wobec równości obowiązków win- 
ny one. mieć równe prawa. 

St. Opocki. 


.Z za kordonu. 


— Po napadzie. Sledztwo w sprawie 
napadu na Izraela Zyckmana w Krakowie 
postępuje bardzo powoli, gdyż Z. jest jeszeze 
wcią nieprzytomny i nie może udzielić żad- 
nych szez. gółów, 

Posądzony 0 napad woźny kantoru 
Zyckimana Burek, wypiera się* wprawdzie 
wińy, są jednak silne poszlaki, że tu on wła- 
Śuie jest sprawcą. 

— Emigracja. Statystyka4 policyjna 
wykazuje, że w dniu wczorajszym udało się 
przez Kraków do Ameryki 120 austrjackich 
poddanych, Z Ameryki powracało 800, a z 
Prus 1,500 emigrantów. 

— Żydzi wobec wyborów. W Kra= 
kowie na Kazimierzu Odbyło się zebranie ży- 
dów. Domagano się ezteroprzymiotnikowego 
prawa wyborczego do Sejmu. 

W imieniu socjalistów żydowskich prze- 
mawiał dr. Gutmann, który oświadczył, iż 
nieprawdą jest jakoby gocjaliści żydowscy 
zwałezali język polski, jak to powszechnie 
uchodzi za fakt. 


Z Cesarstwa. 


Trup w bagażu. Z Batumu do- 
noszą, iż na st, Michajłowo. zakaukazkiej 
dr. ź. jakiś kosz, wysłany bagażem, wydał 
się służbie kolejowej podejrzanym. Kiedy 
w obecności władz żandarmskich kosz zre- 
widowano, okazało się, iż mieści on w 
Bobie zabitego mężczyzuę, owiniętego w 
kołdrę. Straszny ten ładunek został wy- 
słany z Batumu do Borżomu. W Batumie 
zaalarmowano policję, lecz najusilniejsze 
poszukiwania ne dały dotąd rezultatu. 

-+ Ułaskawienie. Najwyższym roz. 
kazem uwołniony gosa} od dalszego od- 
bywania kary, były student politechniki 
Tasz, skazany w sprawie politycznej na 
12 lat ciężkich robót. 

Ułaskawienie nastąpiło na skutek 
prośby Tasza na Najwyższe imię, po 4 la- 
tach więzienia. 

-+ Raport gubernatora. W raporcie Naj- 
poddańszym o stanie gubernji ekaterynosław= 
skiej gubernator szczególną uwagę zwrócił 
na „niebezpieczeństwo żydowskie". Żydzi— 
pisze gubernator—zagarnęli w gubernji cały 
handel, Ze 168 aptek do żydów należy 139. 
Zswody wyzwolone i rzemiosła w trzech 
czwartych opanowase są przez żydów. Wię- 
kszość ludności z wyjątkiem „części inteli- 
gencji bez zasad” nastrojona jest wrogo wo- 
bec żydostwa. 

Gubernator stara się zmniejszyć wpływy 
żydowskie i odmawia, naprzykład, żydom po= 
zwoleń na otwarcie nowych aptek. 

Ludność z zadowoleniem wita zarządze« 
nia mające na celu zmniejszenie „przemocy 


żydowskiej*, zsé „najbardziej przwomyślni*, 
zeznający niebezpieczeństwo żydowskie, two- 
rzą „organizacje monarchiczne*, 

-+ Inscenizowany rabunek. Niedawno 
na stecji Krasnopawłówka kolei południo- 
wych zrabowano płatnikowi kolejowemu Kon- 
dratiukowi 56,700 rb, 

Obecnie śledztwo wykryło, iż rabunek 
ten został dokonany za sgodą i wiedzą same- 
go Kondratiuka. 

Kondratiuk i dwóch agentów-strażników, 
którzy towarzyszyli jemu w podróży, — na 
rozkaz sędziego śledczego zostali aresztowani, 


Z Królestwa. 


$ 0 zamianę Dąbrowy na mià- 

słeczko. W tych dniach wyjedzie do Pes 
tersburgn deputacja żydów, która będzie czy» 
niła starańia o przemianowanie Dąbrowy 
Górn'eżej na miasteczko, Oraz ażeby zanim 
to się urzeczywistni, nie wydaluno stamtąd 
żydów. wyrokiem sądowym skazanych na 
wysiedjenie, jako zamieszkałych na gruntach 
włościańskich. 
P 8 Szkoła techniczna. Generat- 
gubernator warszawski pozwolił asygnować 
toroczńie z kasy miejskiej sumę 7,000 rb. 
na utrzymanie w Częstochowie niższej szkoły 
technicznej z eddziałami: mechanicznym, che- 
mieżnym i badowianym. 

$ Wypadek. Przed kilka dniami dro- 
gą do Pińczowa jechało trzech szeregowców 
14 go pułka ułanów. Na spadku konie spło- 
szone poniosły, wszyscy trzej żołnierze wy* 
padli s bryczki na drogę i ułegli ciężkiia 
obrażeniom ciała, Jeden z nich na drugi dzień 
zmarł. 

3 Walka z bandytą. 2 Dobrzynia 
w gub. płockiej donoszą. Zjuwił się ta ban- 
dyta Studziński, którego wypiszęzono z wię: 
zmieni: w Prusiech, gdzie siedział lat 12, Poe 
licja chciała go aresztować, leeg ten uciekł 
z rewolwerem w ręku, przyczem zastrzelił 
przechodnia, który go chciał zatrzymać. Zra- 
mił też. ciężko kilka strażników. Na odgłos 
strzałów przybyła pograniczna straż praska, 
która zaczęła również strzelać do bandyty. 
Ten zabarykadował się w budującym się do- 
mu i strzelał ztamtąd. 

Na miejsce wypadku przybył gubernator, 
który polecił dać sałwy do domu. Po pierw- 
szej salwie oblężony wywiesii białą szmatę 
niby na znak poddauia się. Kiedy jednak 
kilku żołnierzy podeszło, dał do nich nowe 
strzały È kilku zranił, Wtedy zaczęto dom 
ostrzeliwać, a kiedy bandyta nie dał już zna” 
ku życia, straźniey weszli do pokoju i sma- 
Jeżli juź trapa, Przy nim leżał rewolwer. W 
kieszeni miał kilka tysięcy marek, 

$Przeciw szakasom. Guberna- 
tor chelmski wydał przepisy, na mocy któe 
rych żydzi, utrzymujący dorożki w Chelmie, 
w. szabąsy i dni świąteczne żydowskie obo» 
wiązkowo powinni wysyłać na miasto doroże 
ki, wynajmając dla ich obsługi chrześcian, 


Z Warszawy. 


() Konfiskata. Wczoraj wieczorem 
s polecenia komitetu do spraw prasowych 
skonfiskowano nr. li dwutygodnika „Wieś 
i Dwór“. 

G) Niedoszłe wykłady. Zapowie- 
dziane na kursach aaukowych wykłady Je- 
rzego Kurmatowskiego o ubezpieczeniach ro< 
botniozych .g przyczyn niezułeżnych nie ode 
będą się. 


2 sąsiedztwa. 


X Kradzież drzewek owo- 
cowych. (c) Onegdaj w nocy niewiadomi 
złoczyńcy skradli s ogrodu p. Sitkiewicza, 
komisarza sądowego w Woli-Grzymkowej, w 
pow. łódzkiw, 240 satuk drzewek owocowych, 
przedstawia ących wartość 100 rb. 

X Kara administracyjna. (c) 
Gubernator piotrkowski skazał. mieszkańca 
gminy Gospodarz, w pow. łódzkim, Józefa 
Ignaczaka, za wtargnięcie do cudzego miesz- 
kania i pobicie jego właścicielki—na 1 mie- 
sige areszty, 


Kalendarzyk. 


Dziś Cecylji P. 
Jutro Klemensa P, M. 
imiona słowiańskiej dziś Wszemiła 
Jutro Liły woja 
Wschód słońca og. 7 m 
Zachód — „ Po 
Długość ånia > 8, 20 
Stan pogody:—Podłag obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 
Połudn. o g. 12 
Wczoraj o g. 8 w. 
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Minimum 0- ciepła BARO- 761 najniżej — 
Maximum 8 > METR: najwyżej — 
Hygrometr 68% wilgoci. 

Sala Koncertowa (Dzielna 18) Dziś 
Wielki Koncert Artura Rubinsteina. Początek 
o 8 m, 16 wiecz. 

Teatr Wielki Jutro koncert Jadwigi 
Mrozowskiej. Początek o 8 i pół wiecz, 

Tow. Oświatowe Sienkiewicza 
(Rzgowska 94) Jutro koncert popularny, Po- 
czątek o g, 4 po poł. 

Teatr Polski. Dziś „O czom sią nie 
mówi* głośna nowość Brieuxa Jutro po poł, 
„Mazepa* Jutro wiecz. „O czem się uie mówi* 

a i operetka łódzka. Dziś w. 
Cygańska miłość Jutro po pol., Na książycu* 
Jatro wiecz. „Kochany Augustynek" 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikotnjow- 

ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do Bej 


więczorem, w niedziele i świąta od l-ej do 


Pp: 
Czytelnia pism Tow, „Wiedza“, 
Piotrkowska 103), otwarta od ge 6 pa poł. do 
10 wiecz,, a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiec. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-oj wiecz, a w Święta 1 niedziele od 12 
rano 10 wiec: 

i 


paaa 


Informacje prawne. 


Prawo wobec nadużyć z markami stem: 
plowemi. 


Wielu jest na świecia amatorów. ias 
twego zarobkowania i różnorodne są dziee 
dziny, w których panowie ci operują, i spo- 
soby, jakich używsją, Zauważyć przytem 
należy, że zwykle ilość ludzi, ciągnących 
zyski z danego typu przestępstwa , jest od- 
wrotnie proporcjonalna do ryzyka wykry= 
cia przestępstwa. dzie jest trudna kone 
trola, tam też koncentruje się największa 
jlość amatorów łatwego zysku. 

Wdzięczne pole ku temu dają fiskal- 
ne operscje państwa, Przestępstwa z tej 
dziedziny bywają wykrywane stosunkowo 
rsadko, alo za to każdy fakt wykrycia te- 
go rodzaju przestępatwa wyprowadza na 
widownię życia społecznego tak zwane 
głośne sprawy ze sporą ilością oskarżo* 
nych. Przestępstwa jego rodzaju często 
spełniane bywają przy udziale urzędników, 
którym łatwo jest nadużywać pokładanego 
w nich zaufania, orsz osób postrónwych, 
które najczęściej pełnią funkcje pośredni- 
ków między bezpo rednimi działaczami i 
publicznością, 

Od czasu do czasu wykrywane bywa* 
ją w instytucjach państwowych ; rzestęp- 
stwa, polegające na tem, że w. sprawach 
już zakończonych i oddanych do urehiwnm 
z podań odklejane bywają marki stemplo- 
we, które po wywabieniu z nich znaków 
skasowania, bywają dalej puszczane w kurs. 
i powracają na nowych podaniach czasami 
do tych śe instytucji, z których zostały» 
wyjęte. 

Przestępstwa te przewidziane 83 w 
rozdziale o obrażeniu przepisów, dotyczą: 
cych padatku stemplowego, kodeksu kar 
głównych i poprawnych. 

Do roku 1900 przestępstwo takie by- 
ło karane, jak oszuatwo, t j. więzieniem 
od I do 3 miesięcy, jeżeli suma, na jaką 
były odklejone i sprzedane marki, nie prec- 
nosiła 300 rb., i, jeżeli suma ta była wię- 
ksza, rotami aresztanekiemi od 1 do 11/, r. 

W roku 1900 wydana została nowela 
która weszła do kodeksu kar głównych i 
poprawezych, jako art. 581, a która karze 
za to przesiępetwo G wiele słabiej, a mis- 
nowieie grzywnami do 800 rb., lub aresz= 
tem do 3 miesięcy. 

Urzędnicy, którzy przyjmują udział 
w tem przestępstwie, mogą być, na zasa» 
dzie art. 65 kod. kar. główn. i popr. wy- 
daleni ze służby. 

Przestępstwo, © którem mówiliśmy, 
należy odróżniać od fałszowania marek 
stempławych i sprzedaży i naklejania ful 
szowanych marek z wiedzą, że SĄ one 
sfałszowane, 

Za tego rodzaju przestępstwa kara 
jest o wiele surowsza. Wacha się ona mię- 
dzy ciężkiemi robotami do 6, a nawet do 
8 lat (ostatnie dla urzędników, zajętych 
przy fabrykacji msrek) i kara za oszustwe 
o której mówiliśmy wyżej, w załeźności 
od tego, czy oskarżony przyjmował udział 
w fałszowaniu, czy też w sprzedaży i nakle- 
janiu sfałszowanych marek, 

R. 


Informacje handlowe. 


Zawieszenie wypłat. 


W Rostowie uat Donem _zawiesił wys 
płaty Izaak Bogusławski. 

Pasywa wynoszą 120,000 rb. Zainterae 
sowane są firmy łódzkie. (a) 


Ne. 77. 


„NOWA: GAZETA _ ŁÓDZKA” —22 Listopada 1913 r. 


3. 
ŁA 


KRONIKA. . 


W sprawie kanalizacji i wodoćiągów, 

(k) Komitet obywatelski, da spraw ka- 
nalizacji i wodociągów w Łodzi, zajmuje się 
tą sprawą bardzo energicznie. W duiu wczo- 
rajszym udali się do gubernatora piotrkow- 
skiego prezes komitetu !dr. Alfred Bieder- 
man, otas członkowie pp. inż. Witkowski i 
inż, Cz. Swerczewski, którzy przedstawili 
gubernatorowi wynik dotychczasowej pracy 
komisji i prosili go o poparcie tego pro- 
jekta. 

Gubernator zainteresował się bardzo obja« 
Śnieniami delegacji i przyrzekł poparcie, o- 
biecując przybyć do Łodzi po przyjeździe in- 
żyniera W. Lindleya. 

Urzędnicy a drobny kredyt. 

Niektóre towarzystwa pożyczkowo-oszczę« 
dnościowe utrudniają udzielanie kredytu swym 
członkom, będącym na służbie państwowej, 
urzędnikom i oficerom, żądając od nich 
przedstawienia poręczycieli zawodów wolnych 
nie będących w służbie państwowej. Ogra- 
niozenia powyższe wywołane zostały przez 
wyjaśnienie urzędu prokuratorji Królestwa 
Polskiego, że towarzystwom  pożyczkowo-0- 
szczędnościowym nie wolno ściągać należno- 
ści z pensji urzędników państwowych w drodze 


przymusowej. (a) 
Nowe kasy chorych. 

(a) W poniedziałek 17 listopada rozpo= 
ezęła swe czynności kasa chorych w fabryce 
wełnianych i bawełnianych wyrobów Adolfa 
Danube przy ulicy Wólczańskiej M 228. Fa- 
bryka zatrudnia 500 robotników, 

W fabryce guzików kokosowych i kore- 
nek Ernesta Wevera przy ulicy Milsza X 1, 
watrudniającej 600 ludzi, w tem Gkoło 400 
kobiet, kasa chorych nowego typu rozpocz- 
nie swe czynności z nowym rokiem nadcho- 
dzącym. 

W fabryce wyrobów bawełnianych Ka- 
rola Hotfrichtera od nowego roku rozpocznie 
ozynności kasa chorych nowego typu, wspól- 
na dla tkatni i przędzalni przy ul. Kątnej 
N 15, oraz farbiarni i wykończalni prz uł. 
Piotrkowskiej Nr, 104, Kasa obejmuje 700 
robotników. 

Z „łódz. Esperanćkiego Tow.: 

W środę 26 b. m. o godz. 9 wiecz. 
w lokalu L. E. 8. (Południowa 20) odbę- 
dzie-się wieczór literacki. Międży innymi, 
p. H. Zimmerman wygłosi odezyt o Espe- 
Tancie w Rosji; p. J. Szapiro o d-rze Za- 
menhofie; p. I. Goldberg o Esperancie w 
Łodzi, 

Wstęp tylko dla członków, 

Chór przy koś. św. Krzyża, 

Z powodu przypadającej dziś uroczys= 
tości św, Cecylji patronki muzyki, odbędzie 
się jutro d. 28 b. m. o godz. 11 rano w 
Kościele św. Krzyża nabożeństwo na ia 
tencję chóru. 

Podczas nabożeństwa chór wykona 
pod batutą swego dyrektora p. K. Fotygi 
mszę 4 głosową męzką Adlera, a na offer- 
torjaum „Jubilate* Vatera. 

Na nabożeństwo to zaprasza zarząd 
wszystkich członków chóru. 

Polskie tow. badań nad dziećmi. 

Oddział łódzki Polskiego tow. badań 
nad dziećmi przeniesiony został na ulicę 
Krótką nr. 9, part. Czytelnia i bibljoteka 
towarzystwa poczynając od 20 listopada 
otwartą jest dla członków codziennie od 
godz, 6—8 wiecz, 


Qdczyły T. K. 0. 

Towarzystwo Krzewienia Oświaty 
przypomina, że jutro t. j. w Niedzielę 23 
listopada, o godz, 4 po poł. w lokalu przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. 11 prof. Konstans 
ty Wysznacki wygłosi odczyt, ilustrowany 
obrazami niknącemi, p, t. „Tajemnice pod 
ziemi“. 

Żydowskie Tow. wzaj, kredytu. 

(a) Onegdaj odbyła się narada organi» 
zatorów nowozalegalizoewanego żyd, Towarzy” 
stwa wzajemnego kredytu. E 

Tow. orgunizuje się z kapitałem zakłae 
dowym 40,000 rh. Czynności swe rospocz= 
nie » dniem 1 stycznia 1914 roku. 

Bliższych informacji udziela p. I. Ku- 
perman przy ul. Zuwadzkiej M 25. 4 

Z wystawy entomologicznej, 

W niedzielę o godz, 5 po poł. w dziale 
entomologicznym muzeum nauki i sztuki bę- 
dzie udzielał wyjaśnień prezes Tow, entomo- 
logicznego p. Edward Korb, 

W ostatnich dniach wystawę zwiedzili 
uczniowie szkoły Tow. szerzenia wiedzy had» 
dlowej i p, Błaszczyk, 

Z Tow. ośw. „Wiedza“, 

Towarzystwo „Wiedza* urządza w nade 
shodzącą niedzielę dnia 28-go listopada r. b. 
następujące czytanki dla dzieci: 

1) w sali Geyera (Piotrkowska 289), 
„kat temu 900%., 


l Poznańskiego (Ogrodowa 18) 
atce Boskiej“, 
zątek o godz, 2 i pół. po południu. 


„Leg 


Wejście 
Z teatru „Oaza“, 

Od dziś ukaże sią na ekranie „Oazy* 
dramat sensacyjny w 4 wielkich częściach 
„Duch/śmierci*, z najwybitniejszym tragikiem 
Berchardem w roli głównej, 

Obraz ten obtiłuje w szereg wstrząsnją- 
oyoh momentów, wywiera na widzu wysoce 
potężne wrażenie. 

"Treść dramatu zapoznaje nas z postą- 
ciami o nizkich instynktach, którzy dla osią« 
gnięcia zgóry uplaoowanego celu, nie wabają 
się iść po drodze występku. 

Pozatem demopstrowaną będzie wspaniała 
komedja „W poszukiwaniu ojca* w wykona- 
nia wybornego komika Goutrunda, wywoła” 
jąca bezustanną wesołość, 

Program uzupełnia tygodnik Gaumonta, 
ilustrujący wydarzenia ostatniej doby, 

Nieletni podróżnicy, 

W Częstochowie w restauracji areszto- 
wano przybyłych z Łodzi: 11-letniego Fran- 
ciszką Maciurę, 12-letniego Józefa Rypliń= 
skiego i 18-letniego Michała Radwańskiego, 
Mieli oni przy sobie 177 rb. 41 kop, i wa- 
lizkę z kilkoma butelkami wódki, winem, za- 
kąskami, A 

Cel przybycia do Częstochowy ħielete 
mich podróżników nie został jeszcze wyja* 
śnioby. 

— Niefortunna gimnastyka. 

Uczeń szkoły gazowni miejskiej 10 
letni Roman Wieczorek podczas ćwiczeń 
gimnastycznych w szkole przy ul. Przejazd 
77 spadł z trapezu, przyczem uległ złama- 
niu kości nosowej i bolesnemu skałeczę- 
niu ust, 

— Przy pracy. 

Na budowli przy ul. Petersburskiej 
11 Jan Włoch 49 letni mularz spadł z ru- 
sztowania, łamiąc sobie prawą rę'> Po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy, Pu .10- 
wie odwiozło Włocha do s.pitala św. Ale- 
ksandra. 

Rachmil Lerman 30 letni blacharz, 
pracując przy naprawie dachu przy ulicy 
Długiej 76, ostrem narzędziem zranił się 
w prawą rękę, czem spowodował silny 
krwotok. 

Opatrzyło Lermana- wezwane Pogo- 
towie. 

— Dtrucie, 

Q północy Pogotowie wezwano na ul 
Brednią 79, gdzie w mieszkaniu własnem 
robotnik Wacław Boniecki lat 25 w za- 
miarze santobójczym usiłował otruć się 
jakimś płynem. 

Niebezpieczeństwo usunięto na miej- 
Ecu, 


Numer dzisiejszy składa się z 
10 kolumn, łącznie z dodatkiem li- 
terackim. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Dziś wieczorem„O czem się nie mówi* 

głośna sztuka Brieux. 
Jutro w niedzielę po poł. wspaniała 
tragedja w 5 aktach J, Słowackiego „Ma- 
zepa“, wieczorem ciesząca się dużem powo- 
dzeniem głośna sztuka Brieux'a „O czem się 
nie mówi*, Jej podkład społeczny oraz do 
bra gra wykonawców sprawia iż 7aintereso* 
wanie publiczności jest bardzo znaczne. 

Próby ze wspaniałej sztuki w 6 ake 
tach Edmonda Rostanda7p. t. „Orlę”, dobie- 
gają końca. Dekoracja i meble sprawione 
według wzorów warsz, teatrów rządowych. 
Udział przyjmuje cały zespół artystyczny 
teatru Polskiego, powiększóny o kiłka osób, 

— We wtorek ną schronisko dla nau- 
ozycielek ooegrana będzie wesoła komedja 
„Mąż z loterji*, 

Opera i operetka łódzka, Konstan- 
tynowska 16. 

Dziś po poł, operetka w 8 aktach Of- 
fenbacha „Piękna Helena“, Ceny miejsc znie 
żone— (miejsca od 10 do 40 k.), 

Wieczorem, po raz drugi znakomita i 
pełna prześlicznych melodji operetka (Lechara 
„Cygańska miłość”, tktóra jak wnioskować 
można po pierwszem przedstawienin podoba 
ła się ogólnie i ma zapewnione powodzenie 
dzięki wspaniałej wystawie jak i dobrze 
zgraemu zespołowi jaki tworzą pp. Rogiń- 
ska, St, Claire, Janicka, Górska, Skrzycką 
oraz pp. Szezawiń Grodnieki, Kozłowski, 
Milier, Jarzęcki, Piekarski i inni. 

— W niedzielą po południu po cenach 
zniżonych odegr ina zostanie fantastyczna i 
pełna scen komicznych operetka s muzyką 
Linkego „Na księżyca”, 


Akt drugi komicznej tej operetki uroz= 
magą wspaniałe tańce układu p, Ciesiel- 
skiego—na które złożą się 1) polka klasycz= 

óża”, „Oberek*, „Krakowiak“, 
w* i polka charakterystyczna z Kuple- 


\ ©s0rem po Taz 4 piękna i petna hu- 
moru operetka Falla „Kochany Augustynek“, 
którą na pierwszych trzech przedstawieniach 
odegrana została z wielkiem powodzeniem. 

Bo też w Ẹrepertuarze operetkowym 
„Kochanemn Augostynkowi* należy się jed: 
no z miejs a pierwszych. : 

Jeden z najlepszych i najgłośniejszych 
twórców operetkowych Fali, tutaj składa raz 
jeszcze dowód, że hołdy oddawune mu ma- 
ją podstawę. 

Więć Iśnią tu i perły humoro,  odzy- 
wą się smętna nuta, liryczna, i dźwię- 
czna piosnka birbunta-żołnierza — podnieca 
widza— słuchacz: 

—We wtorek ukaże się jedno z najwapa= 
nialszych dzieł oper owych  „Faust* Gounoda 
Opera ta, wymagająca dużych wkładów i stam 
rań, wystawiona zostanie przez dyrekcję z 
pietyzmem, należnym wielkiemu muzykowi. 
Więc wystawa i obsada, jaką tworzą naj- 
lepsza siły operowe, składają się na całość, 
która powinna ściągnąć wazystkich prawdzi- 
wych melomanów łódzkich, 

Zazuaczyć należy, Że jest to pierwszy 
gościnny występ świetnego tenora opery 
lwowskiej p. Andrzeja Hajka, którego dy- 
rekcji teatru udało się pozyskać na kilka 
przedstawień, 

Koncert Mrozowskiej, 


Program koncertu p. Mrozowskiej, który 
odbędzie jutro w niedzielę w Teatrze Wiel- 
kim, jest madzwyczaj zajmujący i obejmuje 
w wykonaniu p. Mrozowskiej: Dantego, Fran- 
ciszka Norwida: Fragment z Promethidiona, 
Słowackiego: Aniela, Leszczyńskiego: a, 
Arie Antiche: a) Oecki crudeli, b) Tregiorni son 
che Nina Pergolesi, c) danzo, danzo Durante, 
Boya Markiza, Horacego: Tu ne quaesieris i 
Meorum finis amorum, Chanson Avcienne a) 
Plaisir d'amour, b) Dien qwil la pait bon 
regarder, e) Il faut hélas! bien peu de chose. 
Karpińskiego: Jaūra i Filon, Jachowicza, 
Bajki ludowe: Julis'a. Branmsa: Tańce Wg- 
gierskie op. 6, M. Vebera: Rondo brillant 
op. 65, Chopina Preludium 15, Jh. Nazare 
Agi: Matyw wschodni, Czajkowskiego: Ro- 
mans op. 5 i Noskowskiego: Krakowiaczek 
wykona p. Nina Wojli klasyczna tancerka, 
która bierze udział w koncercie. Akompa- 
niament objął p. Bolesław Wallek-Walewski, 
prof. konserwatorjum krakowskiego, 

Bilety na ten arcyciekawy koncert sprze- 
daje skład fortepianów Friedberga i Kora, 
diotrkowska 90. 


Sport. 


Gry o mistrzostwo, 

W najbliższą niedzielę odbędą się dwa 
matche footbalowe. 

Przed południem o godz. 9-ej i pól na 
boisku przy ul. Kątnej 11—15 spotkają się 
„Sport und Turnvereja* i „Touring-Club“ (sge 
dzia p. Smyth). 

Po połodniu o godzinie 2-ej na boisku 
przy ul. Sredniej 124 odbędą się zawody 
między „Unionem* i „Łódzkim Klubem Spor- 
towym*, 

Obydwa matche budzą znaczne zaintere- 
sowanie z tego względu, że gr ją doskunałe 


drużyny „Łódzkiego Klubu Sportowego* i 
„Touring-Clu u“. 
Zwłaszcza ciekawym będzie match poe 


południowy między „Unicnem* a „Łódzkim 
Klubem. Sportowym", którego drużyna osła- 
biouą została przez stratę znakomitego środ- 
kowego pomocnika p. Lewalskiego, który po- 
wołany został do służby wojskowe. Z tego 
powoda w składzie m.strzowskiej drużyny na- 
ttąpiły zmiany. Miejsce środkowego pomo- 
enika zajmie Czekalski a lewego Strzelecki. 
W środka ataku grać będzie Kloze, a na 
skrzydle lewem Poszepczyński, 

Ponieważ forma „Unionu* jest z dnia 
na dzień lepszą, przeto spodziewać się nale» 
ży interesującej i zaciętej walki, 

O mistrzostwo drugich drużyn grają w 
niedzielę: 

„Nev-Castle* — „Kraft* na boisku przy 
ulicy Średniej 124 o godzinie 9-ej i pół przed 
południem (s,dzia p. Lichinaniak) i „T. M. 
R. F. Widzew*— „Victorja“: na boisku przy 
ul, Wodnej nr. 4 o godzinie 9-ej i pół przed 
południem (sędzia p, Dressler). 

B. M. 


Echa sprawy Bejlisa. 


Słynna z procesu Bejlisa Wiera Oze- 
bierakowa występuje z oskarżeniem o po- 
twarz przeciwko współpracownikom gazet 
kijowskich, którzy pisali sprawozdania ze 
sprawy Bejlisa. 


Oskarża ona nietylko współpracowni= 
ków „Kijowskiej Myśli* i „Posl. Nowosti*, 
lecz nawet „Kijewlanina”. 

Do sprawy stanąć ma 68 świadków. 
Bronić będzie adw. Gruzenberg. 

Sprawy mają być sądzone przez ki- 
jowski sąd okręgowy w grudniu. 

Felczer z Wilna, Blondes, który przed 
jedenastu laty miał proces o mord rytual- 
ny i był uniewinniony, posłał do Bejlisa 
list, w którym, jak podaje „Wiecz. Gazie- 
ta*, pisze między innemi: 

„Cały miesiąc byłem chory. Zdawało 
mi się, że siedzę razem z panem na ławie 


podsądnych. W obecnej chwili radości 
składam panu moje*serdeczne powinszo- 
wani» z powodu pańskiego uniewinnienia 


i tryumfu prawdy. Ja również byłem nie- 
winnym męczennikiem 

Związek nacjonalistów wileńskich. wy: 
słał do Zamysłowskiego i Kosprotowa de- 
peszę gratulacyjną. 

Przetelegrafowane do Petersburga ar- 
tykuły „Ksjewlani jące istotny 
podkład sprawy Bejlisa, oświadczenie Szul: 
gina ze słów zmarłego Pichny o roli pod- 
pułkownika żŻaudarmerji Iwanowa, Cza: 
plińskiego i Zamgsłowskiego, poraz o ze- 
znaniach Kozaczenki, wywarły w Peters: 
burgu wielkie wrażenie, Podobno mini 
sterjam sprawiedliwości ma się zająć raz 
jeszcze sprawą zabójstwa Juszczyńskiego. 

Minister sprawiedliwości w rozmowie 
z dziennikarzami oświadczył, że wyrok w 
sprawie Bejlisa nie będzie skasowany. 


oprawa Ronikiera. 


Posiedzenie popołudniowe wypełniło 
zeznanie b. numerowego pokojów Zawadze 
kiego, Antoniego Siemińskiego, b. wapół- 
oskarżonego, uniewiunionego przez sąd okrę- 
gowj. 

Siemiński przytacza znane jaż szcze- 
góły, tyczące wynujęcią „garsonjery"* przez 
damę, palącą papierosy, taiemviczych odwie- 
dzin zagadkowego lokatora, dywanów, pr 
słania pozytywki i t d, Wogóle Siemiński 
potwierdzażwszystkie wyjaśnienia KZawadz- 
kiego. 

Mruawych szezegółów zaznaczyć należy, 
Że obecnie Siemiiski z-znał, Że gość teh 
przybył do pokoju z jakąś kobiet i; dnjąc wy- 
jaśnienia w policji, świadek, z polecen a Zas 
wadzkiego, zataił ten szczegół, gdyż Zawadz. 
kiemo, jako dwukrotnie karanemu przez po- 
lieję za uprawianie w pokojach rozpusty gro- 
ziło, wobec nowego prctokułu, zamknie 
pokojów. 

Siemiński przeczy, by w więzieniu mo= 
wił komukolwiek o Zawadzkim, bracie Za- 


wadzkiej i wogóle udzielał rewelnoji w tej 
sprawie, 
. 
Zakiłem, czy nie zabiłem, 
Sensacje wywołuje pewien ustęp re- 


welacji Siemińskiego, kiedy świadek ten po- 
wtarza rozmowę Zawadzkiego z hr. Ronikie- 
rem w pokoju aresztanckim podczas rozpraw 
w sądzie okręgowem, 

— Nie ja was obwiniam — rzekł hr. 
Ronikier—leez policja, do niej miejcie prem 
tensje, 

— Ale gdyby nie pan, 
siedzieli w więzieniu. 

— Co oni się tax rozczulują nad nim 
—rzekł w dalszym ciągu hr. Ronikier, 
Zresztą zabiłem, czy nie zabiłem—to i 
swoje odcierpiałem*. 

Na zapytanie obrony, dlaczego Świadek 
nie powtórzył tej rozmowy w izbie, | podczas 
rozpraw minionych, adw. przys. Nowodwor« 
ski, powołując się na protokuł, Btwierdza, ża 
powtórzył. 

— To dlaczego nie mówił o 
sądzie okręgowym? 

— Bo nikt mnie o to nie pytał, 

Adw. Arouson, A jak świadek rozumiał 
to.„zabilem czy nie zabiłem?* Czy br, Ro- 
nikjer się przyznał? 

Sw. Przyznać się nie przyznał, ale 
tam rozumiem, że zabił, 

Następnie odbyła się konfrontacja d-ra 
Gurarda, który robił sekcję, z sędzią śledczym 
Mozgajewskim, naczelnikiem wydzizłu ślęd- 
czego, Kowalikiem, i komisarzem Gawryło= 
wem. 

Dr. Gurard twierdzi, że 
chłopca były rozpięte bielizna -zaś 
poplamiona, 

Wszyscy kontrontowani z nim 
kowie utrzymają, że spodnie, były 
bielizna sucha. 

Karabczewski wnosi, że matka Stasia 
może dostarczyć do sądu ubrania i bieliznę, 
w jakiej zaaleziono ehłopea, gdyż rzeczy te są 
przechowane, 


tobyśmy nie 


tnk 


tem w 


ja 


spoduie mu 
mokra i 
świad- 
zapięte 


Adw. Nowodworski replikuje, że Ro- 
nikier wspomniał o tem dopiero w swem 
ostatniem słowie w Izbie, co ustala i Izba. 

Dalej zeznaje p. Kowalik co do rewol- 
weru i związku z osobą kolegi Stasia, Krę 
Bkiego. Bwiadek baduł Kręskiego o re- 
wolwer, ten jędnak zaprzeczył, by go dawał 
Btasiowi, inicjały są wypadkowym zbiegiem 
okoliczności. 

Po zbadaniu p. Kowalika, Izba ogła- 
sza decyzję, której mocą zdecydowano za- 
żądać z wydziału śledczego negatywów 
fotografji pośmiertnej twarzy Bt. Chrz. 


Tele gramy, 


Tel, P. A. T. W. A. T, i własne a dn. 20. 


Ustąpienie wiceprezesa Dumy. 

PETERSBURG. W kuluarach infor- 
mowano, że ks. Wołkonskij, dotychczaso* 
wy wiceprezes Dumy, stanowczo zrzekł 
się postawienia nadal kandyd tury swej 
do wiceprezesostwa. 

Ustąpienie Sabiera. 

PETERSBURG. W kuluarach infor- 
mowano, że przywódca grupy centrum 
Kru,ieńskiego i prezes komisji cerkwi pra- 
wosławnej, Lwow, wyjeżdża dziś na Krym 
Wyjazd ten, jak mówią, związany jest z 
pogłoskami o ustąpieniu Sablera, 

Trup w koszu. 
PETERSBURG. (P) Po 10-io miesię« 


eenych poszukiwaniach policja śledeza roze 
wiązała sprawę trupa w koszu, znalezio» 


Teatr 


Optique Parisienne 


Zmiana programu we wtorki i soboty. | 


Elektr, wentylacja 
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nego w Moskwie na dworcu kurskim. Za- 

mordowaną jest młoda kobieta Femina Ge- 

per, urodzona w Czerepowcu, jako podej- 

rzaną o zbrodnię zabójstwa aresztowano w 

Czerepoweu Faję Szmulewiczową. 
Wyhbryki sufrażystek. 

OKSFORD. (P) Sufrażystki podpali« 
ły skład drzewa. Straty wynoszą kilka 
tysięcy funtów szterlingów. Tłum po po- 
żarze urządził pogrom w pomieszczeniu 
sufrażystek, Porozbijano i wyrzucano na 
ulicę wszystkię ruchomości oraz książki, 

Car Ferdynand w opałach. 

PARYŻ. „Tempa“ donosi, że generał 
Joffre jest w posiadaniu dokumentu, stwiere 
dzającego, iż car Ferdynand wydał pierwszy 
rozkaz zaatakowania sprzymierzeńców, Gen. 
Joffre zawiadomił o tem „rząd bułgarski, 
Rząd bułgarski, kt ry dotychczas wypierał 
się wobec Europy tego czynu, zmuszony był 
przyjąć na- siebie winę bratobójezej wojny. 
W Bułgarji zapanowało straszne wzburzenie, 
wobes czego tron króla Ferdynanda istotnie 
jest zachwiany, Przypuszczają powszechnie, 
że podróż Genadtewa stoi w związku z tą 
aferą, 

Miał on poinfermować króla Ferdynunda 
o stanowisku ludności bułgarskiej wobec swe- 
go władcy. 

LONDYN. W kołach tutejszych utwała 
się coraz bardziej pewność, że abdykacja kró* 
la Ferdynanda będzie nieunikniona. 

Proces o rozpustę. 


ELBERFELD. Po kilkadniowych roz- 
prawach w procesie o zbrodnię przeciwko 
moralności skazano głównego winowajcę, 


Wielka atrakcja 


AON PLUS ULTRA 
DZIS! 
Medito Braci Pathé 


w Paryżu. 


SZPONACH 


Schenka na $ łata domu karnego i 15 osób 
na więzienie, Proces toczył się przy zam- 
kniętych drzwiach. 

Q potwarz na Wilhelma. 


BERLIN. Kupiec Frölich, których wy- 
razit się publiczaie, że cesarz Wilhelm utrzy= 
mywał stosunki z Eulenburgiem, skazany 
został na jedea rok więzienia za obrazę 
Mejestatu. 

Wykrycie spisku w Kalkucie. 

LONDYN. W Kalkucie wykryto 10z- 
gsłęziony spisek przeciwko wiee królowi an- 
gielskiemu, Aresztowano pewnego lekarza, 
u którego znaleziono całe laboratorjum che= 
miczne dla wyrobu bomb. 

Wyjazd Kokowcowa. 

PETERSBURG. W przyszłym tygodniu 
Kokowcow wyjeżdża do Łiwadji. 

Gen. Skałon. 

PETERSBURG, Według wiadomości 0- 
trzymanych przez brata generał-gubernatora 
warszawskiego Skałona, gen. Skałon już wy- 
zdrowiał zupełnie i niezadlugo wraca do 
Warszawy. 

Enwer-bej w oblężeniu, 

KONSTANTYNOPOL. Fuwer-bej zmue 
szony jest ukrywać się, aby uniknąć licznych 
a zbyt natarczywych propozycji małżeńskich. 

Ces. Wilhelm zaniemógł. 

BERLIN. Cesarz Wilhelm czuje się we- 
dług półurzędowych wiadomości, od pewnego 
czasu wyczerpauym, Skutkiem tego projekto- 
wana podróż jego do Milicza na Szląsku, 
gdzie miało się odbyć polowanie, została od- 
łożona, 


Dziś ARCYDZIEŁO SZTUKĘKIREMATOGRAFICZNEJ! 


„ATLETA W CHARNE) MASLE 


Sensacyjny dramat w. 5 wielkich częściach z życia atletów. Wyko- 


nawe 


: artyści Cesarskich teatrów w St. Petersburgu, przy współ- 


udziale znanych zapaśników: Łuricha, Nursuka i Lebiediewa. 
Program trwa przeszło 2 godziny. 


Ceny miejsc zwyczajne. 


Teatr 


| 


„Martwi 


g~ | wiele innych pięknych obrazów. 


Orkiestra koncertowa „Quintett“. 


Dramat życiowy w 5 wielkich aktach. 
Wykonawcy: artyści z „Nędzników*. 
Wspaniale kolorowany w naturalnych kolorach. 
Największe dzielo Braci Pathé "BER 

EBS" od egzystencji Kinematografu. 
Przekracza wszystko eo dotychczas bylo. 
Demonstracja obrazu trwa przeszło 2 godziny.* 
Nie bacząc na szalone koszty, GENY ZWYCZAJNE, 


Najlepiej zgrany „SEXTETT* w mieście. 


Burze morskie. 


HAMBURG. Całe wybrzeże niemieckie 
od'strony morza Północnego wystawione jest 
od dni kilku na silną buizę z wistrem półno« 
cno-zachodnim, Dochodzą wiadomości 0 licz- 
nych katastrofach parowców i statków ryba- 
ckich. Poczta i komunikacja uległy znacznym 
opóźnieniom. 

Dyktatorstwo Huerty. 


LONDYN. Huerta wydał rozkaz do 
wojsk, aby pod żadnym warunkiem nie 
pozwalały na lądowanie żołnierzy z okrę: 
tów amerykańskich na terytorjum meksy. 
kańskiem. 

Meksykańskie władze wojskowe otrzy: 
maly od jednego z banków zagranicznych 
pożyczkę w wysokości 1 miljona dolarów. 

Usposobienle ludności dla Huerty jest 
jaknajlepsze. a 

Katastrofa kolejowa. 

MADRYT. Wczoraj po południu zde* 
rzył się w okolicy Em Palma pociąg eks- 
presówy, dążący do Sewillli z towarowym. 
5 osób odniosło śmiertelne  poranienia. 
Kilkanaście lżejsze. Bliższych szczegółów 
narazie brak. 


BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 


udzielane będą jutro w lokalu 
Administracji, Przejazd 1, od godz. 12 
do 1 w południe. 


Tylko w teatrze 


Tyłko w teatrze 


ME Wielkie arcydzieło firmy „GAUMONT“ 


'rozkazują” 


w 6 aktach. 
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DODATEK: LIT 


ERACKI. 


0 Mahrburgu. 


Dowodem wielkiego uznania, jakiem 
się cieszył zmarły w czwartek w Warszawie 
prof, Adamt Mahrburg śród uczonych pol- 
skich, jest wydana przed kilku tygodniami 
KA Wł, Spasowskiego p. t.: „Adam Mahr- 

urg i jego poglądy na naukę i filozofję. 
Analiza porównawcza". Z powodu tej pra- 
cy, p. St. Posner napisał studjum o Mahr- 
burgu, z którego przytaczamy za „Nową 
Gazetą*, ważniejsze ustępy, które działal- 
ność znakomitego. filozofa ujmują w zwię- 
złej syntezie. 

Pietyzm ucznia dźwignął pomnik mi- 
strzowi za życia jeszcze, Pan Władysław 
Spasowski poświęcił całą książkę swemu 
„pierwszemu nauczycielowi filozofji*. Uczu- 
cie wdzięczności, jedno z najrzadziej w ży- 
ciu napotykanych, wyznanie zależności od 
przewodnika, wyznanie zależftości i zobo- 
wiązania zasługuje na podkreślenie i na 
wyróżnienie. Tem więcej, że praca, przez 
p. Spasowskiego podjęta, nie była łatwa. 
Prace filozoficzne Mahrburga, rozrzucone 
po kilkunastu czasopismach na przestrzeni 
lat dwudziestu, należało zebrać, poklasyfi- 
kować, skolacyonować i rozpatrzeć. Z tych 
rozpierzchłych fragmentów silnej i wyrażnej 
myśli należało, niby z mozajkowych ka- 
myczków, ułożyć kontury umysłowości, któ- 
ra w Życiu umysłowem ostatnich kilku po- 
koleń młodzieży kształcącej się w Warsza- 
wie, w wyższych zakładach nankowych 
Warszawy, a na szerokim łuku, zakreślo- 
nym nad Polską, przez „Poradnik dla sa- 
mouków*—i po za granicami Warszawy i 
Królestwa—odegrała rolę wybiłną i trwałą. 

Zasługą autora jest, że wyłuskał z 
różnobarwnej treści to, co w niej było 
najtrwalszego, co było istotnym wyrazem 
wybitnego umysłu. Dzięki pani Spasow- 
skiemu cały ten dorobek jest dzisiaj do 
dyspozycji czytelnika. Pozostaje... wydać 
same prace. Przy pomocy przewodnika, 
który jest nietylko komentarzem do filozo- 
fji Mahrburga, ale i zachętą do czytania 
samych prac—czytelnik z łatwością do czy- 
tania oryginału przystąpi. Życzyć należy, 
aby znalazł się wydawca tych „dzieł zbio- 
towych“. 

Wierzymy, że „Pisma Zbiorowe" Ada- 
ma Mahrburga, w paru tomach wydane, 
staną się pozycją bibliograficzną. Znajdą 
napewno czytelników śród gromady ogrom- 
nej uczniów i słuchaczów Mahrburga, któ- 
rzy zechcą odnowić znajomość z dawnym 
przewodnikiem i przeżyć znowu pełne cza« 
ru chwile, spędzone na słuchaniv wykła- 
dów Mahrburga w Warszawie pomiędzy 
rokiem „1890 a 1906; przybędą też nowe 
pokolenia, do których nie przemówi już 
z tych kartek żywy człowiek, ale żywa 
wiecznie myśl filozoficzna, wolna od ser- 
witutów dogmatycznych, myśl wiecznie kry- 
tyczna, wiecznie kłócąca się na prawo i 
na lewo w obronie czystej, niezależnej, 
wolnej nauki. 

Adam Mahrburg pochodził z. rodziny 
niemieckiej, której jeden przedstawiciel, le- 
karz wojskowy, przywędrował z wojskiem 
napoleońskiem w roku 1812 na Litwę, tu 
osiadł i spolszczył się. Mahrburg Adam 
kończył gimnazjum w Mińsku Litewskim, 
gdzie kolegował z Józefem Potockim (Ma- 
rjanem Bohuszem). Na uniwersytet powę* 

rował do Petersburga, gdzie ukończył wy- 

dział historyczno-filologiczny. Utrzymywał 
się skąpo z lekcji prywatnych. Spasewicz 
blizko zaprzyjaźniony przez rodziców swo- 
ich z rodziną „Mabrburga, wprowadził go 
do redakcji „Kraju*, gdzie Mahrburg w 
ciągu lat kilku (1881—1885) pracował, jako 
stały członek redakcji. 

W tym czasie przeżywał młody re- 
daktor swój okres wyłącznego i ścisłego 
pozytywizmu. Jako student filologji nczęsz- 
czał do laboratorjów fizjologicznego i ana- 
tomicznego i zdobywał tam podstawy da 
nauki psychologji, której się poświęcić za- 
mierzał. Czytał wiele. Był pod wpływem 
Sieczenowa, Meńszutkina, Wagnera, Men- 
delejewa. Był, jak wszyscy podówczas w 
Petersburgu, materjalistą i pozytywistą. Z 
wielkiem przygotowaniem powędrował na- 
stępnie do Lipska, gdzie zwrócił na siebie 
uwagę Wundta i zyskał przyjaźń pierwsze- 
go asystenta laboratorjum psychologji do- 
świadczalnej, później zasłużonego profesora 
niemieckiego Kiilpe'go. Nie posiadając ni« 
gdy zbywających środków, nie doktoryzo- 
wał się. Liczył, że uda mu się zdobyć 


R EE 


katedrę w Krakowie iże wtedy czas będzie 
na pozyskanie stopni tniwersyteckich, w 
takich wypadkach wymaganych. Rozprawa 
jezuity o. Morawskiego zniewoliła Mahre 
burga do napisania obszernej krytyki, 
którą wydrukowała Akademja Krakowska. 
Nikt z bliskich Mahrburgowi osób nie wąt- 
pił atoli, że ta właśnie rozprawa zamknie 
przed nim audytorjum Jagiellońskie, które 
go nęciło, a które jego wielki talent mów- 
cy i pedagoga, jego wielkie przygotowanie, 
jego wielka przetrawiona wiedza w różnych 
dziedzinach nauk duchowych i przyrodni 
czych zdobyte—rozsławiłyby. 

Adam Mahrburg osiada w Warszawie 
i rozpoczyna uczyć” młodzież psychologji. 
Były to czasy romantycznego pragnienia 
wiedzy, czasy heroiczne odczytów zakaza- 
nych, ukrytych, tajemniczych. ,W mieszka- 
niu prywatnem, na ulicy Kruczej na trze- 
ciem piętrze, w studenckich pokoikach 
„na czwartaku*, ludzie dobrej woli, prze- 
dewszystkiem grupa bardzo uspołecznio- 
nych kobiet, <kładli podwaliny uniwersytetu, 
którego głównem zadaniem było służyć tym, 
dla których wrota urzędowej nauki były 
zamknięte, następnie i wszystkim, którzy 
pragnęli i szukali wiedzy niezależnej. Wy- 
kładali tu starsi także literaci, ludzie tej 
miary, co Piotr Chmielewski, wykładali 
przedewszystkiem młodsi, którzy świeżo 
wracali z Zachodu, przywożąc „dobre no- 
winy* — społeczne, polityczne, przywozili 
wielkie słowo Nauki, błogosławieństwo 
Prawdy. 


Mahrburg wykładał tu psychologję. 
Piękny, skończony, obszerny, wyczerpujący 
kurs tej nauki, godny większego audyto- 
ryńm. Wykładał historyę filozofji, później 
etykę, później jeszcze logikę; dla nauczy- 
cieli i nauczycielek wykładał pedagogikę. 
Objął tedy, za przykładem nauczyczieli 
swoich w Lipsku cały cykl dyscyplin filo- 
zoficznych; kto przesłuchał uważnie, z 0- 
łówkiem w ręku tego kursu, jasnego, przej- 
rzystego, w którym nie było zbytecznych 
wyrazów, w którym niejasnych myśli nie- 
zamazywano przy.pomocy płynnych, kau- 
czukowych wyrazów, w.którym jasnej tre- 
ści odpowiadała jasna i jakże piękna, wielkie 
tradycje polskiej myśli filozoficznej przypo- 
minająca forma wykładu,—ten pozyskany 
był dla filozofji, ten pamiętał, ten nie mo- 
że zapomnieć, co i ile winien jest Mahr- 
burgowi. ` 

Powoli rozrastał się uniwersytet. Aue 
dytorya przenosiły się na dolne, bogatsze 
piętra kamienic. Wykłady stawały się mo- 
dne. Kaźda panna na wydaniu słuchała 
psychologii. Każdy jako tako inteligentny 
student przejść musiał szkołę Mahrburga 
i szkołę Krzywickiego. Nie tylko młodz eż 
uniwersytecka zapełniała te audytorja. By- 
wali słuchacze ze starszego pokolenia, u- 
czniowie gimnazyalni, robotnicy, wykłady 
odbywały się nawet w żydowskiej dzielni- 
cy śród ludzi, którzy nie zawsze rozumieli 
dobrze po „polsku. Przez lat kilkanaście 
obfita i dobroczynna fontanna nauki i pra- 
wdy spłynęła na spragnioną, wyschłą, po- 
pękaną glebę Warszawy. W stu miejscach 


rozpalona ogniska czystej wiedzy, latarnie, - 


co przyświecały tęskniącym biednym, gło- 
dnym rybakom w ich tajemnych, nocnych 
wędrówkach na wyspy hyperborejskie po- 
zmania. W liczbie tych drogich historyko- 
wi przyszłemu kultury ~ narodowej w osta- 
tniem ćwierćwieczu walki narodu o Pra- 
wdę, o byt wogóle, także na polu Myśli— 
latarnikiem był Adam Mahrburg, prelegent 
najpopularniejszy, pracowity, zabiegliwy. 
Z radością nieraz wspominają u nas 
o młodem pokoleniu filozofów, którzy na- 
rodzili się w Królestwie w ostatnich latach 
dziesięciu. Wiele z nich w szkole Mahr- 
burga pierwsze nauki otrzymało; iluż zdo- 
było zachętę do dalszej pracy, iluż paso- 
wanych zostało na rycerzy. A niejeden 
w atmosferze, którą Mahrburg  rozniecił, 


poczuło powołanie, aby pójść drogą mistrza, 


i Z teki kargkatir „Śmiechn”. 
| Występy Mieczysława Frenkla w Teatrze Polskim; 


„Romantyczni” czyli 


Guliwer u karzełków, 


_Kaszubica, 


Legł ce ojc z mieczem w ręku, wojną bity, w. grobie 
Brat szed pod bisłym orzłem zdobywać so swiate 
L dziecko, ciebie nie znół, ciej policzeł brate, 
A świat zabeł o krzywdze twojij i o tobie, 
D-r. Aleksander Majkowski. 


W okolicach sędziwego Gdańska, gdzie 
senny Baltyk szemrze zapomniane klechdy 
dawno minionej przeszłości, a hejnały kun- 
sztownych zegarów wiatr morski po zato- 
ce roznosi, żyje ciche, pogrążone w codzien- 
nych swych troskach płemię kaszubskie. 

Gwarno, rojno, i buńczucznie było 
ongi w uroczystym tym zakątku, gdy król 
Jan Il wraz z dworem gościł w Olnie, 
gdy klasztor. Cystersów _ promieniował 
wpływami oświatowemi, a zamożne miesz- 
czaństwo i kmiotkowie bronili owoców 
swej pracy od najazdów dumnych panów 
Malborga, duńczyków i piratów, 

Ustawiczne niebezpieczeństwo napadu 
już to ze strony zuchwałego Pawła- Ben- 
cke, już to komturów krzyżackich, ciągłe 
niesnaski magistratu gdańskiego za czasów 
rozkwitu Rzplitej, oddziaływały na bierną 
ludność kaszubską deprymująco. 

Fantastyczne salta historji, jakim 
podlegało wybrzeże kaszubskie od niepa- 
miętnych czasów, rzucające ludność z pod 


` prądów intelektualnych polskich, w żelazne 


warunki rządów teutońskich, przyczynił 
się do chaosu i zróżniczkowania tej A 
wiecznie polskiej, z polskiego ducha wy- 
rosłej, dzielnicy 

To też jak twierdzi znawca i miłoś- 
nik folklorystyki kaszubskiej, p. Bernard 
Chrzanowski, z Poznania: „prądy umysło- 
we z czasów reformacji w Polsce tylko 
najostatniejszymi księgami spokój dusz 
ludzkich na wybrzeżu zakłócały; żywe ży- 
cie szlachty polskiej za Kochanowskiego i 
Reja wybrzeża nie dosięgło. Z krakowskiej 
ziemi było do niego za daleko; czasy, gdy 
Rzpita do upadku się chyliła, tę martwotę 
umysłową tylko ustałały. Świeże, ożywcze 
myśli z czasów przed Trzecim Majem nie 
miały do kogo na wybrzeżu przemówić." 

Jednakże jakiś atawistyczny, nieświa- 
domy pęd polski ożywiał zawsze proste 
dusze kaszubskie i był rozsadnikiem pol- 
skości na Pomorzu. 

Lud nierycerny, raczej do samoobro- 
ny zmuszóny, w czasie krwawych zag; 
wieruch europejskich i zuchów polskich 
nie wyłonił ze siebie zasiłków zbrojnych. 

dosobnione porywy Florjana Ceno- 
wy w r. 1846 i kaszubów z oddziału Ed- 


* munda Calliera (r. 1864) nie miały, jak 


wiadomo decydującego wpływu ani w ży: * 
ciu wybrzeża, ani dziejach sprawy. 


-Sławoszyna) jednostk wybitna w świecie! 


Spontaniczna siła ducha polskiegw 
drzemała głęboko w świadomości kaszub+ 
skiej, lecz wyraziła w dałszych etapach 


- wybrzeża silnem, zdecydowanem przywią+ 


zaniem do mowy polskiej (właściwej są 
gwary kaszubskiej) obyczajów tradycji 
podań. Szlachta kaszubska niemczyła sig 
i tworzyła grunt podatny dla wpływ 
obcych, wiedziona zbyt często żądzą tytu- 
łów i złota, lud zaś pozostał wiernym pol- 
skości aż do czasów obecnych. 

Opowiadał mi działacz społeczny tam- 
tejszy dr. Mieczysław Marchlewski, który 
na częstych prelekcjach ludowych, obser- 
wował pilnie przejawy intelektu ludności 
miejscowej, że kaszubi z nabożeństwem 
nieopisanem wsłuchują się w brzmienie 
słowa polskiego, wchłaniają je niezwykle in- 
tesywnie: „taki nastrój panować musiał w 
przemówieniach pierwszych chrześcian*. 

Zgodnie potwierdzają to wszyscy przy- 
wódcy ruchu „młodo-kaszubskiego* dążący 
do zbudzenia solidarności narodowej i od- 
pierania germanizacji za pomocą krzewie- 
nia mowy polskiej, uwzględniając gwarę 
lokalną. 

Wedle Stefana Ramulta i Baudoin de 
Courtetay'a mowa kaszubska jest odrębną 
od polskiej, dzisiaj jednak panuje , przeko- 
nanie, iż jest to narzecze polskie, Qd rie- 
pamiętnych czasów używane na pomorzu, 

Tego ostatniego twierdzenia trzyma 
się również prof. Briickner. 

Dr. Florjan Cenowa (Wojkasyn ze, 
kaszubskim, na schyłku życia zmienił za- 
sadniczo przekonania i stanął po stronie 
nacjonalistów kaszubskich, polskości wro- 
gich, a przeto sąd jego utracił na wadze i, 
stał się przyczyną niejakiego lekceważenia, 
w obozie polskim. Jednak należy przyz- 
nać, iż jest on głębokim i wytrawnym zna- 
wcą swego ludu i dzieła jego w gwarze 
kaszubskiej pozostaną poważnem zródłem 
dla folklorystów naszych. 3 

Zasługi Cerowy, fce redaktora pier- 
wszego w Polsce tygodnika ludoznawczne- 
go („Skorb Kaszebsko-słowjenskie move“) 
są niezaprzeczone. . 

Powodzeniem cieszył się poeta ka- 
szubski Hieronim Derdowski. Poemat je- 
go „o panu Czorlińskim, co do Pucka po 
sece jachoł* odznacza się dobrym smakiem 
w obrazowaniu, gładkością formy poetyc- 
kiej, dość muzykalną rytmiką (co w języku 
kaszubskim jest trudhe do osiągnięcia) i! 
gorącem ukochaniem rodzimego krajobrazu, 
morza i warunków życia. 


„Me Helanie nie znajeme woza ani koni 

Bo nas darmo wozy wiater po falisty toni 
Nasze checze grodzą nama srodze drodzie scanę 
Bo z rozbitech je okrętów mame zbudowane” 


= 


Las wspaniały nam tworzą przed oknami maSzta 
1 podnoszą z dumą w góre głowy swe spiczaste, 
Hel nasz to je noszczęsiewszy z cały zemni kątęk 
Bo chto mo tu porę botów *) wieldzi ma majątek. 


* * 


Z współczesnych pisarzy kaszubskich 
wysuwa się na plan pierwszy Dr. Aleksan- 
der Majkowski, pochodzący z arcykaszub- 
skiego miasta — Kościeszyny. 

Dzieła -jego „Śpiewe i Frantówci", 
„Jak w Koscerznie koscelnygo obrele" 
tchną czasem praludowych motywów, i 
ekspresyjnie odtwarzają pełne prostoty 
środowisko kaszubskie, jego bóle, żale, 
troski i kłopoty codzienne. 

Dr. Majkowski wraz z D-rem Franci- 
szkiem Kręckim wydawali do niedawna 
jeszcze miesięcznik, poświęcony sprawom 
kaszubskim, = „Gryf“, - Niestety z braku 
szerszego zańftteresowania się i poparcia ze 
strony społeczeństwa polskiego pożyteczne 
to wydawnictwo, o poważnych wpływach 
kulturalnych czasowo zawieszonem zosta- 
ło. **) 

Przed kilku laty, na alarmowe woła« 
nie kilku pism warszawskich „Kaszubi gi- 
ną“, ozwały się głosy współczujące, wy- 
ciągnęły się pomocne dłonie. 

Trwało to jednak ‘zbyt krótkot 

Królestwo zajęte swojemi sprawami 
zbyt mało poświęca uwagi zabotom.. 

Podnieść należy szlachetne  usiłowa- 
nia i zasługi, jakie w dziedzinie tej kła- 
dzie Poznańskie. 

Wydział kalturalny „Straży“ stale ujaw- 
nia zainteresowanie się dzielnicą kaszubską 
(czego wymownym dowodem jest konkurs 
ostatni, a pisma polskie w księstwie 
(„Brzask*, „Dziennik Poznański") omawiają 
często na łamach swych sprawy kaszub- 
skie — — — — 


Międzymorze Helskie, w znacznej 
mierze przez Kaszubów zamieszkałe (Cha- 
łupy, Kusfeld, Jastarnia Bór) oraz wybrze- 
ża (Sopoty, Gdynia) it: zw. Kaszubska 
Szwajcarja przepięknie nad morzem i śród 
falistych wzgórzystości położone zwrócić 
winny uwagę wycieczkowiczów i —towarzy- 
stwa krajoznawczego. 

Krasę krajobrazu, istotę nieskompłi- 
kowanej, szczerej psyche! kaszubskiej po+ 
znać można jedynie przez zagłębienie się 
w ten ciekawy kraj, z kijem podróżnym 
w dłoni, i uprzejmem słowem pozdrowie- 
nia polskiego ma ustach. Kuracjusze spę- 
dzający lato nad miłemi brzegami Baltyku 
nierównie stąd większą wyniosą korzyść, 
niż z hucznej zabawy po ogródkach, 
wiarniach i „etablissetment'ach* niemiec- 
kich. 

Należy się więc zaepatrzyć w prze- 
wodnik (komu chodzi o indywidualne więc 
samotne zwiedzenie kraju) lub też zwrócić 
się do „Macierzy Kaszubskiej“, która urzą- 
dza zbiorowe wycieczki na Kaszuby. 

Niewielu może łodzianom wiadomo, 
że Łódź ujawnia zainteresowanie się spra- 
wami kaszubskiemi, i dorzuca swą cegieł- 
kę do gmachu ludoznastwa na Kaszubach. 

Oddział łódzki Tow. Krajoznawczego 
wydał bardzo staranną i dokładną mapę 
Kaszubji, a łodzianie p. p. fnżynier Świer- 
czewski i mecenas lazowski należą do 
wg "ats gmmłodokaszubskiego, i pomagają 
mu w pracy. 


Prof. St. Tarnowski porównywa dzieł- 
nicę tę do uciętej. Kończymy (mocą powi- 


kłań historycznych), który jednak intere- 
sować nas nie przestaje. 
Praca nad ludem, wydająca już dziś 


poważne owoce, przyniesie w przyszłości : 
chwałę jej przewódcom, T. zw. ruch „mło- 

do-kaszubski*, przyjazny polskości, w rdze- 

niu swym indywidualny i miejscowy zata- 

cza szerokie kręgi. 

Mowa kaszubska, zmartwychwstała na 
zaklęcie miłujących ją ludzi, rozwija się 
doskonale i z czasem może wydać piękne 
talenty twórcze. 


„A te biedne seroto w tak płacziiwyj doli 
Niemo szłaś miedze pola strzód miazu i wrzosu, 
| nawet nie umiałas mówić, co cę boli, 
Bo wstydzełas sę sama swygo w pierse głosu. 
Jaż cę i przetule'e szare wieście***) strzeche 
Bes dzeleła jich mołe smutoi i uceche*. 

Tak kończy Dr. Majkowski płomien- 
my wiersz „kaszubsko-pomorsko mowa*, 
którego początek wziąłem za motto arty-, 


kułu niniejszego. 
Andrzej Nullus. 


*). Bot—tódź (przyp. autora). 
**) P, H.Raabe :z Krakowa w jednym z osta- 
gich n-rów „Nauki i Życia" wspomina o „Gryfie“ nie 
wiedząc widocznie o jego zawieszeniu 
s+)  Wieście— wiejska (przyp. autora). 


Pamiętniki 
Franciszka z Błociszewo 
Gajewskiego. 


Dopiero co ukazały się w dwóch to- 
mach z lustrącyami Pamiętniki Franciszka 
z Błociszewa Gajewskiego, pułkownika 
wojsk polskich, do druku przysposobione 
przez prof. dr. Stanisława Karwowskiego, 
a wydane w Poznaniu nakładem Zdzisława 
Rzepeckiego i Spółki. Pierwszy tom obej- 
muje czas od r. 1802 — 1814, drugi czas 
od r. 1814 — 1831, a w końcu dodane są 
uwagi nad rządami Paszkiewicza w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Pojawienie się tych Pamiętników wi- 
tamy z radością, bo wiele nowego światła 
rzucają na przeszłość naszą. 

Gajewski służył najprzód w gwardyi 
saskiej i odbył kampanię austryacką 1809 r., 
potem przeszedł za namową generała Hen- 
ryka Dąbrowskiego, do wojska polskiego 
i jako porucznik 5 pułku jazdy polskicj, 
którym dowodził Kurnatowski, stał załogą 
Czas jakiś w Sieradzu. W r. 1812 z powo- 
du zatargów z Kurnatowskim został na 
własną prośbę odkomenderowany do woj- 
Ska francuskiego i odbył całą kampanię 
moskiewską jako oficer sztabu generała 
Chastel, dowódcy dywizyi lekkiej jazdy. 
W czasie odwrotu z Moskwy dostał się do 
niewoli w Wilnie, skąd wśród najrozmait- 
szych przygód uszedłszy, połączył się w 
Saksonji z armią Napoleona i do głównego 
sztabu Cesarza, jako oficer ordynansowy, 
przyjęty, w kampanji saskiej i francuskiej 
odwagą i przytomnością umysłu tak się 
odznac zył,że Napoleon mianował go puł- 
kownikiem i hrabią cesarstwa francuskiego 
i krzyż legii honorowej własnoręcznie mu 
przypiął. PIP 

Po rozstaniu się z cesarzem w Fon- 
tainebleau, powrócił Gajewski do kraju i 
służył czas -niejakiś w wojsku polskiem, 
przydzielony przez wielkiego księcia Kon- 
stantego jako major do 5 pułku piechoty, 
który załogował w Kolnie. Na wieść o 
wylądowaniu Napoleona we Francyi podał 
się do dymisyi, by zaciągnąć się pod sztanda- 
ry ubóstwianego wodza. Gdy ją otrzymał, 
już nastąpiła katastrofa pod Waterloo. 

Nie chcąc starać się o ponowne przy- 
jęcie do wojska polskiego i służyć pod w. 
ks. Konstantym, jął się gospodarstwa wiej- 
skiego.  Gospodarzył najprzód w W. Księ- 
stwie Poznańskiem, potem w Kaliskiem i 
zajmował się handlem drzewa, które z wiel- 
ką dla siebie korzyścią odstawiał do Ber- 
lina i Szczecina. Powstanie listopadowe 
wyrwało go.z tych zajęć. 3 

Wstąpiwszy do wojska polskiego, do- 
wodził najprzód pod Dłuskim dwoma szwa- 
dronami jazdy kaliskiej, ale, zniechęcony 
niesfornością Kaliszanów, przeszedł pod 
rozkazy. generała Stryjeńsklego, wreszcie 
przydzielony został do korpusu generała 
m Spi z którym, jako jeden z osta- 
tnich obrońców niepodległości, przeszedł 
powzięciu Warszawy granicę galicyjską. U- 
marł w Poznaniu 1868 r. 


Gajewski w pamiętnikach swoich zaj- - 


muje się nie tylko sprawami wojskowemi, 
lecz zwraca też uwagę na stosunki polity« 
czne, ekonomiczne, obyczajowe i oświa- 
towe. . Pisze o gospodarstwie wiejskiem, o 
przemyśle i handlu, o potożeniu chłopów, 
o żydach; mieszczaństwie, szlachcie i du- 
chowieństwie, o szkołach i obyczajach w 
rozmaitych okresach, daje charakterystyki 
najrozmaitszych osób i rodzin. Opowiada 
rzeczy, dotąd nieznane, np. o młodzieży 
olskiej w W. Ks. Poznańskiem w początku 

X wieku, o życiu towarzyskiem w Ka- 
liskiem i Sieradzkiem przed r. 1830, po- 
daje nowe szczegóły o powstaniu listopa- 
dowem, o Honoratce i Dziurce, o genera- 
łach polskich, o Lelewelu, Niemojewskich i 
innych. Bardzo ważnym materyałem dla 
historyka jest to, co pisze o rządach Pa- 
szkiewicza w Królestwie Polskiem. Opo- 
wiadanie Gajewskiego jest tak żywe i pla- 
styczne, że zdaje się, iż patrzymy własne- 
mi oczyma ma wypadki i osoby, które 
przedstawia. Wiele ustępów jest. bardzo 
dramatycznych, np. nagłe ukazanie się 
Skrzyneckiego w przebraniu lokaja w kor- 
pusie Różyckiego, wiele niezmiernie zaba- 
wnych, np, ¿pozorny atak pułkownika Kwa- 
śniewskiego na czele 4 pułku jazdy pol- 
skiej na króla saskiego. 

Gajewski opisuje też między innemi 
bardzo dokładnie i szczegółowo ustrój i 
tmundorowanie wojska saskiego, moskiew- 
skiego, francuskiego i polskiego tak, że 
ten ustęp jest nieoceniony dla malarza, 
PASY AĄESR?, sceny wojenne owej e- 
poki. 


„NOWA GAŻETA ŁODZKA”*—22 Listopada 1913 roku. 


Gajewski dużo widział i przeżył, z 
bardzo wielu wybitnemi osobistościami sty- 
kał się, a przytem posiadał zmysł obser« 
wacyjny, więc też Pamiętniki jego wzbu- 
dzają niezmierne zajęcie. Dużo z nich nau- 
czyć się można i powziąć dokładne wyo- 
brażenie o życiu, czynach i sposobie my- 
Ślenia naszych przodków. 

K. 


WSZELKIE INTERESA 


© handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku- 
l5|puję, zamieniam, wydzierżawiam,, 10o- 

kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, uł. Przędzalniana 37-a. 


Wina „Chasta*ć 


są czyste i wyborne w smaku. 
Skład, Piotrkowska 99. 
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Matematyk 


(też ros. łacina), rutynowany korepetytor 
poszukuje lekcji. Średnia 81—2 


Zastać 8—4 pp. Można też listownie. 
2081—2—1 


calej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem. Wydatek nieznaczny, 
a korzyść wielka. Wszelkie piegi 
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dziecinne. 
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A. SPODENKIEWICZ 


trykotowa org. D-ra EGERA krajowa ż pierwszorzęd- 
nych fabryk w różnych grubościach. 
w pięknych kolorach najnow- 


wełniane, włóczkowe, kapelusze damskie i dziecinne w 


chłopięce z szewiotowej wełny, switry męskie f 


* NALRI seria. sukienki. tattanki włóczkowe 1 wetslane. 


damskie „Changent * białe, kolorowe, palefka dzie- 
cinne w gatunkach. 
ciepłe, z angielskiego materyału skórkowe, try- 
kotowe i włóczkowe. 
skarpetki, nakolanniki, pulsetki dam. i męskie 
czysto wełniane. 


229—3—1 


Nr. 77. „NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—22 Listopada 1913 r. T. 


W pojęci u nowoczesnem sprze. 
daż nis kończy się z wzięciem 


A ga I pieniędzy za towar. Sprzedaż tylko 
T iko 3 dni! a T iko 3 dni! wówszaa, Jest zakończona” po 
k vY TĄ: myślna, jeżeli nabywca jest z kupna 


Od dziś do poniedzialku włącznie Kis SZ Wspaniały program! 


fowaru zadowolony. 


Magazyn mebli 
nowych i używanych 


Gł, Romiszowskiego 


dawniej Piotrkowska 117, obecnie 


biofrkowska Nr. 116 kox” 


Posiada w wielkim wybo- 
rze całe urządzenia do pokojów: 
sypialnych, stołowych, gabinetów i 
salonów, pojedyńcze meblę. tak no- 
we, jak używane, od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych. Po- 
cenach nizkich, Kupuje, zamie- 
nia, wynajmaje, 

Wyłącz: reprezentacj. 
Towarz. ako zakt. wyr. meti tal, 
Konrad, Jarnuszkiewiczi S- ka 

Łóżka żelazne, mosiężne i ni- 
klowane z materacami metalowymi. 

Umywalnie żelazne i marmu- 
rowe. Meble ogrodowe. Wóz- 
ki dziecięce i welocypedy. 

Fotele dla chorych po ce- 
nach fubrycznych. 

Wyłączną reprozentację 

fabr. wyr. blaszanych 
"WŁ. Grynkiewicza 
lodownie, pokojowo wanny etc. Po 
om Za = e 
aagi reprezentację 
pei fabryki giętych mebli 

Wilhelma Gebethnera 

Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc. 

PO CENAGH FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedziele i święta od 
1—6 po południu. 
|Posiada stale na składzie stylowe 

urządzenia knehenne. 
1604—25—1 


Między innemi: 


Znakomita artystka HENNY PORTEN " Shimei w 4 częściach -*- 


Chwiejne szczęście 


RE” Gontran Zwycięża — bardzo komiczne. BE 


musi o tem 
wiedzieć, że 


>>> Lemoniady Owocowe. <<<e< 


4ISIM 


najsolidniej- 
szy i najtańszy Magazyn obuwia a 


J. GOTLIEBA, Łódź, Zielona 5. 


-~ Tysiące klijentów nabyłem w tak krót, 
kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Publ., .że. na przybliżające się święta przygoto 
wałem wielki wybór po następujących cenach: 
Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty $ rb. „ giemzowe „ b. 
Szagfonowe buty - 7 rb. „ chromowe „ 
Mesk. lakier. kamasze 6 rb. 25 k. > hambursk. » 
giemzowe „ Š tb. Pantofle lakietowane 8 rb. 
chromowe „  -4-rb..75 k. Kaloszówki 8 rb. 
hambursk. „ — 4 rb. 


a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 
Zn wdzięczność daję puklicza. Śliczny uwiczdkowy podarunek. 
Każdy klijent zostaje fotografowany W otrzymuje” ślicznie wykonane 

2 fotografie bezpłatnie. 1874—20—9 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturelnych soków na wodzie destylowanej. 


To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
K. CHĄDZYŃSKIEGO, w pateatowanych tlasz- 
kach oplombowanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gwaraacją. 
Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tełęton 15-69. 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


im6 yGuniepo 


Lemoniady Owocowe, 
"am090MQ Apeiuowar] 


odarunek gwiazdkowy! 


s32B>$ Lemoniady Owocowe, <<<< 


€ 
g 
Ś 
g 
€ 
"$ 
£ 
€ 


CAAA NAA: 


Mleczarnia $. talusińskiego 


Wielki 
iAmoypze! 


Sprawy i interesy akcyzne in- 


WAWA 


à = <q formacje i porady, prośby i EE 
m > i jj przepisywanie koncesji, (rozrieszenji)| 
Li 
S została otwarta przy ulicy Andrzeja N3 4., Wydaje śnia- g€ n ë ZAWIADOMIENIE H! M i patentów I t d załatwia. natyc AŻ. 
= dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 ko = Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, że mój miast snmiennie i fachowo były po: 
= 1 p P: Z Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował. na nl. No- moenik naczelnika akcyzy 
< 1654—2%6—1 Z poważaniem S. Galusiński. > womiejskiej Nè Lipca r. b. przeniesiony został na W. KOROTKIEWICZ 
zZ E [|| ulicę Rowomiejska Nr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości Giówna;50 mieszk. 20, od 1 do 6! w. 
AMAAN AAAA ANS AAAA A AAAA AAA z: powaźmieny l- 3 1879—14—1 


S. Suikes, Łódź Nowomiejska 15, 
== UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specj 
1629-26-1 Akc. Tow. A. G. r. 


Sprzedawca nowoczesny musi 
być obeznany 2 zasadami sprze- 
dawnietwa tak dokładnie. jak doktór 


ii b ji d lub 
Zarząd Eksploatacji adwokat a e n A 


Reflektanci, którzy zajmowali podobne stanowisko | Łódzkich Rzeźni Miejskich Ogloszenia drobne. 


raczą złożyć piśmienne oferty pod M 78515 w biurze Ut. Inżynierska N£ 1. A!AIĄT peszmendaczjno biuro 4 


ogłoszeń L i E Metzi i S-ka w Łodzi. i 4 "gp zs k H mri p pri 
EPT rane BEE AMM i] BR. skry waławe, krowie, cielęce, końskie sarosa Łój | | Mitotsiewsrn poleca Wieimonym 


om: bony niemki, gospodynie, ku- 


` e z pani 
Samtalet LORON, niezeyen.- RIRN SOSIONG Sztuczne. MAUNG f Sedeia nosi eene 


Większa fahryka w Łodzi. poszukuje 


drządiająteyo (wieza) 


J ż, x = ) 3 Cie! . . kc di 28 wi 
p Życzy sobie Pani 37) MIĘM-MOGNĄ a oma | ucety  Włodień tapiki dyt | zza gc cz zzz. 
SĘ = Pi CE ni drobiu i tezody. 1 h Kalendarzyk, Stowacviego 1914 r. 
"3 RE" dobrze i tanio nabyć az MINI w kilku wyborówych. Szczecin suchą Lil satun mapką Królest w 5 kop. (poczta) 
SE 8 y jakościach i kolorach mokrą. tylko tuzinami po Rz) „ poezjami 

w | damskie okrycia, kostjumy z prawdziwego perskiego ł E N po 15 kop. za pud na miejscu bez cdstawy, 593— 8 kop. (pocztą tuzin 84 kop.) Wyda 
B= i krymskiego jedwabnego bluszu, jak również sa NM TOD a BĘ 
v, E z angielskiego materjału, to proszę Lm, pie zo l E z 
rr” odwiedzić znaną firmę zE Maszyny ðo szyciu ręczna 20, not- 

RE na bębenkowa 25, S=i gwa- 
si|Ch, CHASKŁOWICZE; o ERA 
ERJ Da Ź 349—80 
2a a ko pieenjac w biurze, sprowadzam no- 
LJ = m E we paszporty, nowożeńcom prze sie- 
go| Piotrkowska 4l, (dom Wejraucha). | >4 dlam żony do mężów. piszę Bka 
N 3 aż, prośby, apelaoję; przyjnię prowadze. 
aś Tamże wielki wybór materjałów. krajowych FK) nie meldunków w kilku domach! za- 
í >a łutwiam szybko, bardzo t: ie- 
Ẹ = i zagranicznych na sézon zimowy. HE dzielę Eata p odzlonnio od” 6 do 10 
ES tekin | 2: wieczorem. Tamże starszy uczeń gi= 
zE|Ceny nizkie, s-s- Ceny nizkie. | 55 Penia latac enia META O: 


repetycji, Łódź, nl. Zakątna 78, pier- 
"wsza prawa jednopiętrowa oficy a, 
379 


TOSTE ma mai. date, 
istniejące od 1904 r. kupuje i sprzedają T gorde- 
2402. 


ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO ; isainni PiS a 55 Fie 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe Gry o mistaawstwo Płat). | ec 


pac 
UWAGA! izy tyż > 
powa 75. 400—6—1 


„piwi Tannria“-, Trig tA | zeree 


Kątna 11/18, początek o godz, 9 i pół przed południem. 


„Union” — „ŁK. S” = 


Średnia 124. „Początek o godz. 2 po poł. 2055—2 fabryki Wein bes 
E 


(dawniej Nawrot 18) Niedziela, 23 listopada 


mieści się obecnie w powiększonym łokalu 
przy ulicy Mikołajewskiej Na 40, I piętro. 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe igptaci 


4 proc—zn lokaty beż wymówieniu, t: j. na każde żądanie, 
Í procz 8 mies. wymówieniom, 


ann 
gona makez ez 
my przez sąd g 


Przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 12 kop, tygodniowo 
Udziela pożyczek do wysokości 603 rubli ze spłatą ratami mie- 
sięcznerań 


Biuro otwarte codziennie od g. 10 — 3 po poł, nadto we wtorki, 
czwartki i sohoty od 6—8 wieczorem, 11631. 


£809—1 


8. „NOWA GAZETA ŁOÓDZKA”—$2 Listopada 1913 r. Nr. 77. 


Od dziś do poniedziałku wielki niebywały program. 

0 azda 20 K j K Dramat wstrząsający w 4 wielkich częściach 

99 D U S | S FI | E R | z wybitnym tragikiem świata Borchardem 
róg Głównej I Piotrkowskiej, C w roli glównej. 


1). Wydziedziczony. 2). Krwawa awantura w szynkowni. 3). Fałszywy testament. 4). Zmartwychwstały. 
Obraz obfituje w szereg wstrząsających momentów, trzyma widza w stałym napięciu. 


yt: 


Między innemi: 


R 


Teatr Teatr 


Sensacja! | 


W. GÓRSKI 


SZEWC _ 180524-8 


Mikołajewska 32. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wy- 

kwintne w wielkim wyborze po cenach przystępnych, 
Najnowsze fasony obuwia. 

Firma nagrodzona wielkimi medałami złotemi na wystawie Rze- 

mieślniczo-Przemysłowej w Łodzi oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu. 


BYĆ Syy 
SHERLOKIEM 
HOLMESEM! 


ABY ODGADNĄĆ, 
ŻE PRZYBYWACIE 


z Łopzi, 


A BO TYLKO y 


Kim jest 


LYDA BORELLI? 


Odpowiedź nastąpi w po- 
niedziałek. 


„AÓDŹ 166. JE BOLAŃCZYKA miD 


MOŻNA UBRAĆ SIĘ TAK WYKWINTNIE, 
Z TAKIM EUROPEJSKIM SZYKIEM,  .. 


MAGARZY| 


ubiorów męzkich 


Frenda HESSE 


ul. Andrzeja Ne: (. 
Tel, 31-76. 


Jeżeli się posiada aparat przestarzałej kon- 
strukcji do grania igłami stalowemi, z ply- 
tami zniszszonemi już po krótkiem użyciu. 


Każdej chwili można go u- 
czynić aparatem naprawd 
wartościowym, rzerabia” 


Poleca na sezon jesienny i zi- 


— GS jąc go bardzo małym kosz- mowy w wielkim wyborze go 
lo | tem na towe futra, marynarki na futrze, | 


po 


- PATHEFON 


| który gra szafirem bez zmiany igły, nie zdzierając płyt, a pod względem siły, czystościfonu i wy- 
NE dm pięknych zdjęć niema sobie równych. 


bekiesze, ulstry podług najostat- 
niejszej raody. Damskie koł- 
nierze i mufki futrzane. 


Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 
i dziecinne. 


Membrana Pathé do gramofonu 15-10 
j i aminin l | ak | Ne 507. i 
DA nne" MOT. 
Sprzedaż Pathefonów na raty na warunkach bardzo dogodnych O bwiesze żeni l 


+0 zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po: 
daje do powszechnej. wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
nieruchomości; 


tylko w Specjalnym Składzie: Pattofonów 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 118. -=== Telefon 19-09. 


Katalogi darmo. Reparacje najtaniej. 


„_ 1. pod Nr. 1828 przy ulicy Dzielnej przez Izaaka Baumgolda, 
pierwotna Rb, 130.000. 
2 


pod Nr. 1667 przy ulicy Nowo-Cegielnianej przez Abrama 

Sł lego, pierwotna Rb. 22.000; 

A AS c WAĆ P: 0 KA D E przy ulicy Cegielnianej przez Abrama Pikel- 
> OR 1 š nego i Jochela Pikelnego, dodatkowa b. 14.100. 

Gazownie Mie skie w Łodzi AJENT HANDLOWY 4. tod Nr, 789dd przy ml. S-go Benedykta, przez Szmula Ra- 

J óbznajmiony z handlem, poszu- Fara i Majera Rapaporta, anaiona z konwersją Rb. 8.000 i 

4, z i dukoj kuj detawiciejat odatkowa z przeszacowania Rb. 5.000; 

mają do oddania całą produkoję nę pozdatawięjajsowe 5. pod Nr. 1709 przy ulicy Nowo-Cegielnianej przez Litmana 


na m. Kaługę i powiaty i Goldi Honk Ha, > Ą 
SMOŁY WĘGLO WEJ, we wszystkiche gałęziach handlu] Rb, 30,000. BW r ai e ANAWA 


Adres:  Kaługa, Nikitskaja ul. 


Stoliń 


za czas od 1 stycznia do 18 kwietnia 1914 r. x dom Łarjonowoj, Wasilij Jefimo- Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
Łaskawi reflektanci ruczą zgłaszać się piśmiennie do Biura wiez Pestrikow. 2030-6-1} Stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
Zarządu Gazowni przy ulicy Targowej N 34, poczem otrzymają daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


informacje, dotyczące warunków kupna sprzedaży, 2040—83 Łódź, d. 22 Listopada 1913 r. 2063-4 
Maaa 


Nr. 77. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—22 Listopada -1913 r. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


Ne 7062 


odaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 


ożone, z powodu niezaplacenia raty majowej 


1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 


publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kaneelarji Wydziału Hy- 
potecznego, przy ulicy Średniej, pod Je 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1. pod nr. 42 przy ul. Aleksandrvjskiej. obciążona pożyczką To- 
warsystwa rb. 13900; od której zaległość wynosi rb. 683 kop. 14, va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 2780; licytacja roze 
pocznie się od summy rb, 20850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem . Wiktorem Sarosiekiem. 

2. pod ur. 48b, przy ul. Zawadzkiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 75900; od której zaległość wynosi rb. 2992 kop. 24, va- 
dium do lieytacji złożyć się mające wynosi rb. 15180; licytacja. roz- 
poeznie się od summy rb. 113850; fermin sprzedaży wyznaczono na dzień 
3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

3, pod nr. 972 przy ul. Przędzalnianej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 18700; od której zaległość wynosi rb. 485 kop. 66, va- 
dium doglieytacji złożyć się mające wynosi rb, 2740; licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 20550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą, 

4. pod nr. 68 przy ni. Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 6800; od której zaległość wynosi rb.-258 kop. 38, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynósi rb. 1260; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/16) 
lutego 1914 r. przed notarjuszem -Włodzimierzem Kosińskim. | 

5. pod nr, 72 przy ul. Podrzecznej; obciążona pożyczką Towa-| 
rzystwa rb. 18800; od której zaległość wynosi rb, 750 kop. 148, vadium 
do licytacji żłożyć się mające wynosi rb. 3660; licytacja rozpocznie | 
się od summy rb. 27450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/16 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfinskim. | 

6. pod mr. 74 przy ul. Franciszkańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 13100; od której zaległość wynosi rb. 662 kop. 41, 
wadium do licytacji złożyć się-mające wynosi rb. 2620; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 19650; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. 

7. pod nr. 75 przy ul. Podrzęcznej i”Słodolnianej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 14000; od której zaległość wynosi rb. 720 
kop. 45, vadiam do lieytacji złożyć się mające wynosi rb. 2800; licy- | 
tacja rozpocznie się od summy rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyźniewskim. | 

8. pod nr. 122-przy ulicy Drewnowskiej, obciążona pożyczką | 
Towarzystwa rb. 5200, od której zaległość wynosi rb. 183 kop. 14, | 
wadium do licytacji złożyć się mające, wynosi rb. 1040; licytacja roz- | 
pocznie się od summy rb. 7800, termin sprzedaży wyznaczono a | 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

9. pod nr. 320w. przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 13000, od której zaległość wynosi rb. 524 
kop. 60, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2600, licy- 
tacja rozpocznie się od summy rb. 19500, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogilaickim. 

10. pod ur. 32lk,x. przy ulicy. Ekaterynburskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 24200, od której zaległość wynosi rb. 1178 
kop. 46, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4840, licy- | 
tacja. rozpocznie się od summy rb. 36300, termin sprzedaży wyznaczono 
kę 4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem -Wiktorem Saro- 
siekiem, 

11. pod ur. 3646 przy ul. Nowo-Targowej, obciążona łczką 
Towarzystwa rb. 40200; Od której zaległość wynosi rb. 1678" ko. 36, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8040; licytacja róz- 
pocznie się od summy rb. 60300; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

12. pod nr. 807d. przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 16500, od której zaległość wynosi cb. 1095 kop. 65, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3300, licytacja roz- | 
pocznie się od summy rb. 24750; termin sprzedaży wyznaczono. na 
dzień 4/17 lutego przed notarjuszem Juljanem Ładą. 

18. pod nr, 814r przy ulicy Podleśnej obciążona pożyczką To- | 
warzystwa rb. 5000; od której zaległość wynosi rb. 318 wadium do 
licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1000; licytacja rozpocznie się 
od summy wb. 7500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4/17 
Lutego 1914 r. pized] notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem. 

14. pod mr. 901x przy ulicy Słowiańskiej obciążona pożyczką | 
Towarzystwa rb. 12400; od której zaległość wynosi rb. 644 kop. 82| 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2480; ieytacja roz- 
pocznie się od summy rb, 18600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. | 

15. pod nr. 9C2a przy ul. Słowiańskiej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. 426 kop. 80 vadium | 
do łicytacji złożyć się mające wynosi rb. 1800; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 18500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyźniewskim. 

16. pod ur. 902r przy ulicy Słowiańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. 572 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1800: licytacja roz- 
pocznie się od suminy rb. 13500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

17. pod Ne 902x przy ulicy Słowiańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 6800; od której zaległość wynosi rb. 452 kop. 27 
vadium do licytacji słożyć się mające wynosi rb. 1260; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogilnickim. || 

18. pod N 1022b przy ulicy Wysokiej obciążona pożyczką To- 
warzystwa 1b. 9000; od której zaległość wynosi rb. 393 kop. 40 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 1800; licytacja rozpo- | 


19. pod-Ne 1089s przy ulicy Płockiej obciążona pożyczką To" 
warzystwa rb. 3000; od której zaległość wynosi rb. 195 kop. 60 va” 
dium do Tieytacji złożyć się mające wynosi rb. 600; licytacja rozpo” 
cznie się od sunmy rb. 4500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 


[5/18 Lutego 1914 r. przed „notarjuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 


20 pod N 10446 przy ulicy Kaliskiej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb, 4500; od której zaległość wynosi rb, 316 kop. 80 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 900; licytacja rozpo- 


jjcznie się od summy rb, 6750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 


5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 


21. pod N 1067 przy ulicy Nowo-Zarzewskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 82800; od której zaległość wynosi rb, 2017 
kop. 41 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6560; liey- 
tacja Tozpocznie się od summy rb. 49200; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 5/18 Lutego 1914 r, przed notarjuszem Aleksandrem 
Taraborkinem. > 


22. pod Ne 1illa.b.e. przy ulicy Dzielnej i Widzewskiej ob* 
ciążona pożyczką Towarzystwa rb. 50200; od której zaległość wyno- 
si rb. 1848 kop. 64 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 
10040; licytacja rozpocznie się od summy rb. 75300; termin sprzedaży 
wyznaezono na dzień 6/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Wale- 
rjanem Ryfińskim. 

23. pod Ne 11l4e. przy ulicy Składowej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 20000; od której zaległość wynosi rb. 892 kop. 68 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4000; licytacja roz- 
poeznie się od summy rb. 30000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/18 lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. 


24. pod nr. 1186 przy ul. Juljusza i Nawrot obciążona pożycz= 
ką Towarzystwa rb. 32000; od której zaległość wynosi rb. 1585 kop. 
62 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6400; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 48000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/18 lutegol914 r. przed notarjuszem Józefem Zyźniewskim. 

25. pod ur. 1269a przy ulicy Przędzalnianej obciążona pożycz 
ką Towarzystwa rb. 8900; od której zaległość wynosi rb, 566 k; 04 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1780; licytacja roze 
pocznie się od rummy rb. -18850; termin sprzedaży wyznaczono na 


|| dzień 6/19 łutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 


26. pod Nr. 1272a. przy ulicy Rokicińskiej i Suchej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 18.000; od której zaległość wynosi Rb. 
1144 kop. 80, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3600; 
lieytacja rozpocznie się od sumy Rb. 27000; termin sprzedaży wyzna- 
czono ma dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Mogilnickim, 

27. pod Nr. 1277d.e. przy ulicy Nizkiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwą Rb. 20000; od której zaległość wynosi Rb, 1072, vadinm 
do icytaeji złożyć się mające wynosi Rb. 4000; licytacja rozpocznie 
się od sumy Rb. 30000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 6/19 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarcsiekiem, 


28. pod nr. 1285a przy ul. Rokicińskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 15900; od której zaległość wynosi rb. 989 kop. 68 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8180; licytacja Toz 
pocznie się od summy rb, 23850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjussem Eugenjuszem Trojanow= 
skim, 


29. pod nr. 1349 przy ulicy Krótkiej i Mikołajewskiej obciążo- 
na pożyczką Towarzystwa rb. 20900; od której zaległość wynosi rb. 
784 kup. 62 vadjum do licytacji odbyć się mające wynosi rb, 4180; 
licytacja rozpocznie się od summy. rb. 81350; termia sprzedaży wy- 
znaczony na dzień 6/19 lutego 1914 r. przed noterjuszem Julianem 
Ładą. a: 


80. pod nr. 1885 przy ulicy Cegielnianej i Wschodniej obcią 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 52000; od której zaległość wynosi 
rb. 2307 kop. 20 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 
rb. 10400; licytacja rozpocznie się od summy rb. 78000; termin sprze 
daży wyzńaczono na dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjuszem 
Aleksandrem Taraborkinem, 


81. pod nr. 1898e przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczką To- 
wa.zystwa rb. 4900; od której zaległość wynosi rb, 343 kop. 92 va- 
aum do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 980; licytacja rozpo= 
cznie się od summy rb. 7850; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6/19 lutego 1914 r przed motarjuszem Włodzimierzem Kosińskim, 


32, pod mr. 1439 przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką To- 
warzystwa tb. 8000; od której zaległość wynosi rb. 599 kop, 87 va- 
dirm do lieytacji złożyć się mające wynosi rb. 1600; licytacja rozpo- 
cznie się od summy rb. 12000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjuszem Józetem Grabowskim. 


33. pod mr. 1628 przy ulicy Lipowej obciążona pożyczką To- 
warżystwa rb. 29700; od której zaległość wynosi rb. 1580 kop. 50 
vadium do licytacji złożyć się mające rb. 5940; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 44550; termin sprzedazy wyznaczono na dzień 6/19 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyzniewskim, 


cznie się od summy rb, 13500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 6/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. || 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecze 
nym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


Lódź, dnia 16/29 Pażdziernika 1913 roku. 


Obuwie Rekord” 


najnowsze fasony 


Dumskie 70 69 


Męzkie POI 
Dziecinne : ciepie domowe 


nadzwyczaj tanio. 


Schmechel i Rosner 
Botrk. 100, 


TAN DB ATA A 
WYNAJEM == 
karet i powozów 
4. Neuman 


ul. Piotrkowska Ne II9. 
Telefon Nr. 10.53. 


Różne mieszkania <w 


sloneczne, składające się z poje- 
dyńczych pokoi, pokoi z kuchwią,. 
2 pokoi z kuchnią są do wyma- 
jęcia od 1 stycznia przy ni: Lipes 
wej Nr.71 (róg Andrzeja). Stróż lub. 
rsądca wskaże, Bliższe wiadomości! 
u H. Neumana, Piotrkowską 89.. 
Tamże większe i mniejsze lokale fa- 
bryczne i warsztatowe do Tahae 


Potrzebny praktykant 
do biura lat 17—18, z porządnej 
rodziny, Oferty składać osokiście, 
ulica Lutomierska Nr. 17 m. 11, 

o 8 wieczorem. 


W czasach dzisiejszych jest © 
wiełe łatwiej wynaleźć nową a 
pożyteczną rzecz i wyprodukować 
j% aniżeli ją sprzedać. 


Salon dia pań I panów 


fryzjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 


NA 
Dużo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaopatrzy 
siebie i dzieci w ubranie z prawdzie 
wej „Skóry angielskiej* łokieć od 40 
kop. plusz 65. Garnitur można nosić 
5 lat, posiadamy gotowe spodnie, 
Wystrzegać się podrobionych towarów 
Piotrkowska X 145 mieszkania 34, 

2022—6—1 

D 
Sprzedawca nowoczesny musil 
być obeznany 2 zasadami sprze. 
dawnictwa tak dokładnie. jak doktór 
obeznany jest z medycyną, lub 
adwokat z naukami prawniczemj, 


DLA PAŃ 


Rękawiczki - Pończochy - Chusteczki 
do nosa - Chustki wełniane - Szale 
Torebki skórzane - Kołnierzyki - Źa- 
„boty - Krawatki - Szale teatralne. 


Prócz towarów przeznaczonych dla wy- 
przedaży, polecamy, jako bajecznie tanio 


dla przychodzących 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 


11/,—21/, a' Poniedziałki, 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. 


Poniedziałek, -wto! 


"Analizy krwi, wydzielin. moczu... 


953 2 * AŻ Ai” 


S- LECZNICA- ZĘBÓW- 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. k 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 1349 
Ceny bardzo przystępne. 
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‘TGL PASMOYNOJG| 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


i róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 

Prześwietlenie 1 fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
"net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów), i - elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 


Nadzwyczaj 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


INE” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, 


„NOWA. GAZETA ŁÓDZKA*—22 Listopada 1913 r. 


= 


© 


nie nawet niżej własnego kosztu. 


Ceny wyprzedażowe oznaczone są czerwonem. ołówkiem 


DLA DZIECI 


Wełn. trykotowe switery - Spodenki - Czapki 
Rękawiczki - Szale - Pończochy - Kamasze, 


chorych 
Di 


codziennie. 
czwartki, piątki od 
środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
„ I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
wieczór codziennie. 


ish — SU 


B. DONCHIN , Codziennie od 9 — 10 rano. 


rek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. ©. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 tano. 
Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Tr. 80.cnberg 


s-=vky, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7'h. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


ul. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 

Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł. 20 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 


AAA 


200039000 


y T 
We wszystkich oddziałach są znaczne partje 


przeznaczone dla wyprzedaży po znacznie 
zniżonych, wyjątkowo tanich cenach, względ- 


teisine SERDACZKI um. T -Wenne SERWITEUR'Y u55 i 


P.i M. SCHWALBE, 


=i- imoścjaństa lecznila =E 


chorób zębów i jamy ustnej. 


Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i. plomby 
Porada 26 kop. od 10—7 wiecz. 


323993 €€€V323335095€€€€3333 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo+ 
wych: i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 


— 1 15—8, w niedziele 
1. 1947—200 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm dawniej 
przez W. Ez) Siege 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością, Plomby i sztuczne zęby wszeł- 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Dr. S. Smiltkin 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Mè 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarzy 
włosy etc.). 

Przyjmuje oà 9—11 i pół I od 4 1.pół 
do 9 wiecz. 


OO9999S9998O 


DLA PANÓW 


Rękawiczki - Skarpetki - Chusteczki 
do nosa- Trykoty- Koszule dzienne 
Koszule nocne - Mankiety - Koł- 
nierzyki - Kamizelki - Krawaty, 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, masa i` gardła. 
Zachódnia N257 


Telefonu % 38-84. 
0d 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Dr. JELNICKI 


ćhorohy weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—4 
Telefon Nr. 170 1404 
BZOSZDSAĘSDOSEEESELEEEEEA 
Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie uł. Andrzeja Ne 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej: 
Telefon 17-31 ` 1691—208 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci, 
Dzielna 9 
5p 0 

po. po "m 


nmm 
_ Choroby żołądka 
1 kiszek, katar i różne dolegliwości ż0+ 
łądkowe, wskaże najpewniejszy_i_najsku 
teczniejszy środek: “domowy. Tysiące 
podziękowań. Zgłosić się można od 
4-ej do 8-ej. Konstantynowska 50 m. 19 
lewa oficyna, parter. 

P.S. Zapytania listowne z dołączeniem 
marki na odpowiedź, nadsyłać do > fle 

lji poczt. Ne 29, Łódź. G.  2024-12-1 


„od. 3 


Panie wiedzieć powinne 
Że „„Tuełout” (Titu) wyrobu 
Laboratoire privé d'hygiene publique Paris 


jest jedynym celującym środkiem przeciw robactwu. 


Przy małej dozie w 


użyciu, działa natychmiast i zabija wszełkie robactwo momentalnie. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa; uszu i zboczeń 
mow: 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
tug metody > 
Prof. Gutamana z Berlina. 
Godziny przyjęć; 0d'/1071* pół do 12 
„ 1,pół i od 6 ,do 7-aj wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św, Anny) 
Telefon 13. 52. 


Pert e 
Or..L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mi 2. 
Telefon M 18-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
meczopłciowe i-niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „600*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) 0- 
świetlenie kanału (uretroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp, 
panie od 6—8 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


e E 

' Dr; mi. S. Aronson 

Piotrkowska 120.. Tel. 31-82, 
Nkuszerja i choroby kobiece. 


od 9—11 rano i od 4—6 po południa. 
W niedzielę od 10—12 po poł. 1492 


Syphii 


Wydawca: Jan Grodek. 


Dr..J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka lekarska, Stosowanie prep 
606 i'914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4po południu 


Dr. L. Kłaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 


„ Skórne,“ weneryczne 


choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. Trachtenherz 


ulica Zawadzka N 6, 
b. asystent, petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1683—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 
ratu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą śektczczności, Godziny przyjęć od 
Dla pań od 4— 5. Oddzielna poczekalnia 


Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 

Przyjmuje od 8.d0-9-ej rano 1.0d -ej 

do 7-ej po południu, 1851—6 


Dr. Med. 


Aleksander. Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 


Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4 — 7 
po południu. ł 1952—12 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r,i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N: 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. med. |. SOWARCWASSER 


Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, ki- 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, podagra, otyłości i t. d „Nio 
zbędne dla djagnozy analizy obemiczne 
i bakterjologicznę wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. 


Żądać wszędzie. 


Generalne przedstawi- 
cielstwo: 


Warszawa; 
Chmielna 10. 


Skład 


Wiełe podziękowań ze sier prywatnych i instytucji publicznych! 


B. CHĄDZYŃSKI 


Łódź; Przejad 16. 


Żądać. wszędzie. 


Wyłączny przedstaw. 
na Łódź i okolice 


Futer 


A. Bromberg 


Łódź, Piotrkowska 3i, l-sze piętro, 
Telefonu 12-84. 


Poleca Sz, Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych I surowych 


FUTER 


Uwaga: Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas- 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i jaknaj- 
staranniej wykończone. 20: 1 


Przyjmuje od 11 —1 i od 5 — 7 i pół 
po poładniu. 1931 


W tłoczni Jana Grodką Widzewska © 106a 


Redaktor: Anna Grodek. 


